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Przedpłata wynosi:
w Krakowie

miesięcznie 1 zlr. 85 cnt., kwartalni-1 )  złr., 
półrocznie 8  złr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na p ‘owlncjl I w oałej monarohji Austro Weg.:
miesięcznie 1 zlr, 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 

półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr
Numer pojedyńczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt.

KURJER POLSKI
wychodzi courieitiPs o godzinie 8 rano.

Cena ogłob^eń:
Za wiersz petitowy, lub j ‘go miejsce, ze 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym druhem  po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum cery drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nad2slane“ 20  cnt od wiersza.

Adres dla telegramów:

„KURJER POLSKI" -  KRftKÓW
Rękopisów Redakcja nic Twr&Ea.
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Z k i e r e j  chwili.
P . I e w ic k i  o kolej u eh że laznych  w  G a lic ji .—  
1‘osel B ernersto fer o so ju szu  lew icy z  mlo- 
doczechami. —  D alsze  k ro k i ko m ite tu  plehi 
scytoweyo w B ru k s e li . —  B im e ta lisn i w  
Izb ie  g m in . — D ziculosłęby sofijskie. —  
Szczególniejsza  m isja■ ks B a n ita  w Peters­

burgu. ■

W  toku ro z p ra w  n ad  b u dże tem  m in is te r ­
s tw a  h a n d lu  p rzem ów ił  pose ł  L e w i c k i  
o w ielu doniosłych  kw est jach  zasadniczych. 
W yraz ił  się m ów ca ,  iż był^y za u tw o rz e ­
niem , oddzie lonego  cd  m in is te rs tw a  h and lu ,  
m in is te rs tw a  dla polityki socjalnej,  gdyby 
nie la  okoliczność,  iż polityka soc ja lna  być 
w inna  w łaściw ie  zadan iem  wszystkich mini 
s lerjów. M ów iąc  o kole jach żelaznych, 
ośw iadczył się m ów ca za ich u p a ń s tw o w ie ­
niem. Galicja wiele ucierp ia ła  z po w o d u ,  iż 
boleje były w ręku  p rzedsięb io rs tw  p ry ­
watnych.

O becn ie  boda j  kolej K aro la  Ludw ika  p rz e ­
szła w  ręce  p a ń s tw a  Jest Lo znaczny p o ­
stęp. Z arazem  je d n ak  w a ż n ą  je s t  d e c e n t ra ­
lizacja z a rząd u  kolei pańs tw ow ych .  Brak 
również  w Galicji kolei lokalnych. N aw et 
s tra teg icznych  kolei lokalnych nie-dostaje 
W iele cierpi tai ze roln ic two, R o ln ic tw o  n ie  
m oże czekać, aż względy s tra teg iczne  roz 
każą z b u d o w a ć  kolej że lazną. R o ln ic tw o  ga­
licyjskie op łaca  o g ro m n e  koszta spedycy j­
n e  z p o w o d u  złego ro z k ła d u  kolei.  Zalita-  
w ja  je s t  p rzyk ładem , iż sieć kolei loka lnych  
m o ż n a  n ad e r  celowo i z w ielką d la  ro ln i-  
c lw a  korzyścią u s tosunkow ać.

W  kwestji ta ryf  m ó w ca  jest. zw olennik iem  
ja k  najniższych. Nie cieszy go ro zp o rzą d ze ­
nie je n e ra ln e j  dyrekcji p o d n o sz ąc e  ceny j a ­
zdy. Gdyby przyna jm nie j  kw oty  w  ten 
spusób  uzyskanej użyto na  pudw yższenie  
p ła c  uzyskanych

W  dalszym ciągu p o ru sza  m ów ca  kw esl ję  
u lepszeń  w sta tystyce han d lo w e j  żą d a  u tw o ­
rze n ia  A kadem ii hand low ej we Lwowie.

W  końcu p o trą c a ją c  o in te resu jącą  sp ra  
wę irnkloLu. handlowego., pom iędzy  Rosją 
a N iem cam i,  m ów ca p rzypom nia ł  zesz ło ro ­
czną dek larac ję  posła  S zczeparow sK iego , 
iż Po lacy  oczekują  od Niem iec lo ja lnego  
z a ch o w a n ia  się w o b ec  zaw ar teg o  w  roku  
ubiegłym t r a k ta tu  aus tro-n iem ieck iego . P o ­
lacy pozosta ją  przy  zesz ło rocznem  o św ia d ­
czeniu.

P o se ł  S c- h  1 e s i n g e r  w zyw ał rzą d  do 
o rgan izow ania  spó łek  d onno-rzenueśln iczych, 
k lóreby  się so l ida rn i :  pode jm ow ały  w szel­
kich ro b ó t  d la  armji.  Na K.n cel I z b a  m u ­
s ia łaby zaw o lo w ać  z 10 miljonów złr.

O sojuszu lewicy z m fodoczocham i p rze  
m a w ia ł  n a  zg ro m adzen iu  robo ln iczem  w X V  
okręgu  W ied n ia  pose ł  P ern e is lo i  fer Liga 
żywiołów w olnom yślnych , z łożona  z dw óch 
pornienionyeh klubów, byłaby is totnie s ta łą  
większością w  p a r la m en c ie  i m ogłaby  w p r o ­
w adz ić  w  zas to sow an ie  p ro g ra m  liberalno  
m ie sz c z a ń sk i , łam iąc  raz  na zaw sze  p o tę ­
gę szlachty polskiej!’ której w p ływ  n a  losy 
A ustr ji  j e s t  — zdan iem  mówcy — ,jak ną j -  
u jemniejszy. Jakkolw iek m ó w c a  nie widzi 
w koalicji, o k tórej m ó w d ,  ideału  po l i ty ­
cznego; zan im  w Austrji m ożliw em  będzie 
u tw o rze n ie  w p ływ ow ego  s tro n n ic tw a  czy­

s to - robo tn iczego ,  byłaby lo m ożliwie n a j ­
św ie tn ie jsza  kurnbinac ja  p a r la m e n ta rn a ,  k tó­
ra u to ro w a ła b y  d rogę  socjalizmowi.

D obre j  g łowie dość na  s ł o w i e ! Gzy ci 
się czytelniku n ie  p o d o b a ją  te p rz e m ą d re  
w yw ody  p o s ła  P ern e rs to r fe ra .  W a r to b y  się 
było zas tanow ić,  kom u  to będz ie  na rękę 
o w a  koalicja p a n a  P le n e ra  z pan e m  H e ro l­
dem

N a konferencji  Zalitawskiego e p isk o p a tu  
zw raca  pow sze ch n ą  u w agę  n ieobecność  a r  
cyb iskupa  E rlau  d ra  S am assy , k tóry b e z ­
p o śred n io  p rze d  konferencją przez  czas 
d łuższy naw ił  w B udapeszc ie  i o b ra c a ł  się 
w ko łach  politycznych. Ma to być n ie jako 
d, m o n s tra c ja  ze s t rony  arcyb iskupa , który 
w kw est jach  kong iuy  i au lonom ji  kościel­
nej za jm uje  s tanow isko  o d m ie n n e  od  ogółu 
b iskupów . S a m a ssa  jesL członkiem  klubu 
l iberalnego  i zw olennik iem  po je d n an ia  z 
rządem

K om ite t  plebiscytowy, który u rządził  p r ó ­
b n e  r e fe ren d u m  w Brukseli, pos tanow i!  nie 
rozw iązyw ać się jeszcze. vVybrano delega-  
ló w , którzy wynik g ło so w a n .a  p rze d ło żą  
królowi. W ynik ten ogłoszony będzie p la ­
ka tam i w ca łem  pańsLwie. Brukselscy d e ­
p u to w an i  do Izby w niosą  petycję, d o m a g a ­
ją c ą  .się w p ro w a d z e n ia  g ło so w an ia  p o w sz e ­
chnego  im ien iem  sześćdziesięciu tysięcy o- 
sób, k tó re  uczestniczyły w re fe ren d u m  pró- 
bnem . Przy tej sposobnośc i  p rzem ów i P a  
w e ł  Janson .

W  angielskiej Izbie gm in n a  p o rzą d k u  
dziennym  zna laz ł  się bimoLalizm. P ose ł  Mey 
sey T h o m p s o n  ’) wniósł,  aby rzą d  ang ie l­
ski da ł  in ic ja tyw ę do zw ołania n a  w zór 
konferencji brukselskiej p raw nicze j  konfe­
rencji m ię dzyna rodow e j  celem u re g u lo w a ­
n ia  waluty. W p ro s t  p rzec iw na rezolucję 
pos taw ił  Becket, w zyw ającą rząd ,  aby wszel-  
kicn odnośnych  kroków  zaniechał.  Meysuy 
T h o m p so n  i M ontague p rzem aw ia li  za k o n ­
ferencją. G ladslono  ośw iadczył się przeciw  
w nioskowi Meysey T h o m p s o n a .  In icjatyw ę 
daw ały  do tychczas S tany  Z jednoczone ,  nie 
wiedzieć pocoby A nglja  od o ie ra ć  im ją  
m ia ła .  Z resz tą  rezo lucja  je s t  s ty lizow ana 
ogólnikowo, i m e  za w ie ra  wskazówek, juk  
sie wziąć do rzeczy. O stro  uderzy ł wielki 
w hig '  n a ‘ bimetaiizm.

W alu ta  p o w in n a  p rzedew szys tk iem  być 
s t a ł ą ; w a h a n ia  ceny złota nie wielkie, n ie  
p rze ch o d zą  4 % .  S re b ro  n a to m ia s t  niekiedy 
traci do 40%  n a  cenie, a. teore tycy u w a ­
żają za możliwy spadek  je g o  ceny o 7 0 % .  
P o w o ły w a ł  się zresztą G la J s to n e  n a  wielo­
w iekow e tradycje  ta rgów  angielsk ich ,  które 
zawsze op ie ra ły  się n a  złotym m o n o in e ta -  
liżmie.

T ak ż e  Goschen  o d r a d z a ł  puszczen ie  się 
na  pe łn e  w ody b im e la h zm n  , jakkolw iek  
nie przeczył, iż użycie srebra- m ogłoby  być 
szersze. H arco u r t  w y ja ś n ia ł ,  iż konferencja  
b rukse lska  w łaśn ie  d la  b rak u  ja sn eg o  i o- 
k reślonego  p ro g ra m u  p racy  nie d o p r o w a ­
dziła do pozy tyw nych  rezu lta tów . vV końcu 
w niosek  T h o m p s o n a  u p a d a  229 gł. prze 
eiw 148 gł., p rzeciw ny wniosek B e ck e t ta  
s ta je  się u ch w a łą .

M Lja ks D a ^ ł a  czarnogórsk iego  w  P e ­
te r sb u rg u  zos ta ła  u w ień c zo n ą  pom yślnym  
skutk iem . W y p ła ta  ap a n aż y  dorocznej,  j a k ą  
od  lat w ielu w ru b la c h  p o b ie ra  ks M iko­
ła j ,  zos ta ła  p o d ję tą  n a  no w o  p rzez  w ładze 
rosyjskie. In n e  ż jcz en ia  ks. Mikołaja, aby 
rz ą d  rosyjski z d e z a w u o w a ł  A rsen iu sza  Ka- 
rag ieo rg iew irza ,  p r e te n d e n ta  do t ro n u  s e rb ­
skiego, os iad łego  w Rosji, zos ta ło  bez  o d ­
powiedzi.

W  D ragaczew ie  w  Se,;Lji, gdzie w ó jtem  
je s t  ch łop  radyka l is ta  R a n k o  Tajsicz, przy  
w y b o ra ch  do  R a d y  gm inne j pob ito  p re fe ­
k ta  rządow ego  i je g o  sek re tarza .  P re fek t  
sch ron ił  się do aresztów'- gm innych . — P o ­
rządek  przywróciło  dop ie ro  wojsko.

W  dn iach  najbliższych p o w ra c a  ks. F c r  
d y n an d  K obursk i  do Sofii. D o b ra  n o w in a  
o zaręczynach  florenckich zos tan ie  n a r o d o ­
wi bu łg a rsk iem u  w dw ojak i sposób  og ło ­
szoną. W spom ni '  o zam ie rzonem  m ałżeń  
s tw ie  m o w a  t ro n o w a ,  ale obok niej us ły ­
szy S o b ra n i je  tekst dos łow ny  um ow y  do ty ­
czącej m a łże ń s tw a ,  j a k ą  z a w a r ł  m in is te r  
G reków  z o jcem  narzeczone j ,  ks. P a rm y  w 
W iedniu .  U m o w a  ta p rzejdzie przez  głoso­
w an ie  i s tan ie  się u c h w a łą  ze s trony  izby 
p rzedstaw ic ie li  n a r o d u  bu łgarsk iego , tak iż 
fakt m a łż e ń s tw a  jeszcze, bardz ie j p rzybierze  
cechę  ak tu  p raw n o -p o l i iy c z reg o .

N a  m ow ę t ro n o w ą  w sp ra w ie  zaręczyn 
florenckich o d p o w ie  S o b ra n je  ad re sem , p o ­
św ięconym  sp raw ie  pom ien ione j.  Z kolei 
n a  p o rządek  dzienny  w e jd ą  dalsze  ob rady  
n a d  rew iz ją  konstytucji-.; U sposob ien ie  k r a ­
ju ,  obecnie  ja k  najżyczliwsze dla p ro jek tów  
reformy, w nies ionych  przez S ta m b n ło w a  
Z razu  zdołali p rzeciw nicy  energ icznego  b u ł­
garsk iego  p rem iera ,  bo d a j  w niek tórych  
kołach ludnośc i zaszczepić ubaw ę ,  iż p a ra -  
gLaf o w yznan iu  p o to m s tw a  księcia je s t  
p ie rw szym  kL okiem  na; d ro d ze  usta w oda  
w stw a w ym ierzonego  przeciw  religji p raw o  
s ła w n e j  W szakże m ów iono  już  o ju d a izm ie  
no tron ie  itp O b ie g a ł /  bajki i pogłoski,  
szerzące  n iepokój.  —  W  obecnej chwili 
sy tuac ja  do g ru n tu  zm ieniona,  a tm osfe ra  -  
rzec  m o ż n a  — oczyściła się i j a s n e  św ia tło  
p ad ło  n a  sp raw ę .  Z m ia n a  n a  lepsze je s t  
tak p o w sz e c h n ą  i pot^żi-n. iż sani egzar  
cha  bułgarski wyrzekł się od iąd  w sze i l iegu  
o p o ru  przeciw  zam ierzonym  refo rm om , z d a ­
jąc się w  zupełnośc i n a  synod  sofijski. T a k ­
że w y padk i  w T y m o w ie ,  o k tórych  duniósł 
dzisiejszy p o ra n n y  te legram , d o w o d z ą  n ie­
pospoli tego  p rzyw iązan ia  ludnośc i  b u łg a r ­
skiej do obecnego  p o r z ą d k u  rzeczy.

D a ily  C hronicie  pisze o p o n o w n e m  zn a -  
cznein w zm ocnien iu  garn izo n u  rosyjskiego 
s ta c jo n o w a n eg o  w Kerki n a d  rze k ą  A m u-  
D a r ja  w pobliżu  granicy afgariskiej.

]) N o w a  R e fo rm a  wczorajsza rozpora w ®  
Meysey Thompsona na dwóch postów do Izby 
gmin Meysey’a i Thompson’a. Czytaj rybrykę 
„Telegramy" F ow e; I ie fo rm y  z dnia 2 mar­
ca b. r. (!!!)

Sprawa panamska.

N> zaprzeczen ie  C lem enceau  w jego  w ła ­
snym dzienniku L u  J u s tic e , o d p o w ia d a  F i ­
garo  w ś ro d o w y m  n um erze ,  p rzy toczen iem  
p ro to k ó łu  śledczego, zaw iera jącym  zeznan ia  
C lem enceau ,  F locjueta i L essepsa .  W szystkie  
w iadom ości F ig a r a , p o o a n e  w artyku le ,  
o p a t rzonym  p o d p ise m  Y id i ,  zn a jd u ją  p o ­
tw ie rdzen ie  w tym że p ro tokóle .  O prócz t e ­

go w y ch o d ź ’ n a  j a w  n o w e  nazw isko  s e n a ­
to ra  R a n c a  Z nim konferow ał C lem enceau ,  
w sp raw ie  p rocesu  R em acha ,  p rzeciw ko T o ­
w arzys tw u  p an a m sk iem u .  Je d n ak ż e  k rach  
f inansow y i skandaliczne  w yjaśn ien ia  p o d a ­
ne  przez  dzienniki, w s trzym ały  R a n c a  od  
wszelkiej in te rw encji ,  i C lem enceau  całą 
s p ra w ę  wziął w sw oje  ręce.

O H e rz u  nie było m ow y K aro l  Lesseps 
zezna ł  także, że R e m a c h  róz  w ten c za s  wziął 
10 m iljonów, aby  uzyskać zewojenie lzny  
d e p u to w a n y c h  n a  w ypuszczen ie  m is j i  lo ­
sów  panam sk ich .  D ano  m u  p a te m  12 miljo- 
nów , z k tórych  znaczną  część on ró co n o  na 
o p łacen ie  m ilczenia K orneljusza  H erza .  P o ­
czą tkow o  Lesseps  się op iera ł ,  lecz Freyci-  
ne t  p rzys ła ł  sw ego oficera o rd y n an so w eg o  
z p rośbą ,  aby  s ta ry  Lesseps  p o fa tygow a ł  się 
do niego, F reyc ine l  p rze d s taw ił  m u, że tu  idzie 
o los Rzeczypospolite j  i p o t r z e b a  w y m ag a ,  
aby H erz  nie z rob ił  skanda lu .  W o b e c  tego 
L esseps  p rzyob ieca ł  uczynię wszystko , co 
tylko je s t  m o ż eb n e m . W  p o d o b n y  sposób  
p rz e m a w ia ł  m in is te r  s p ia w  w ew n ę t rz n y ch ,  
F lo ą u e t ,  do k tórego  L esseps by ł  także  za­
w ezwany.

Dalej p o w iad a  L esseps,  że me było ich 
in te resem  robić  sobie w ro g a  z K orne lju sza  
H erza .  Był on n a  ow e czasy w sze ch p o tę ­
żnym . W kró tce ,  po w ypłacen iu  m u  p ie r ­
wszej ra ty ,  w kwocie -3 miljonów , zos ta ł  
m ia n o w an y  wielkim oficerem  legji h o n o r o ­
wej.

N a żądan ie  F lo q u e ta ,  w yp łac ił  A rto n o w i
300,0000 f ranków, ja k o  su b w en c ję  dla 5 
d z ienn ików  rep u b lik ań sk ic h  O tern wszy- 
s tkiem, gdy się zjawił u F locjueta  w  p a ł a ­
cu B o u rb o n ,  sędz ia  śledczy i zap ros i ł  go do 
p ro to k ó łu ,  tenże  odpuw iedz ia ł ,  iż nic sobie 
m e  p rzypom ina .  P a m ię ta  tylko, że się w i­
dział z L essepsem  w jesien i,  a le już  po g ło ­
so w an iu  w  Izbie. Co do F reyc ine ta ,  lo ten  
m óg ł tylko d aw a ć  L essepsow i rad y  przy ja  
Helskie. F igaro  kończy ten  a r ty k u ł  s łow a 
m i:  „Nietylko B a ih a u t  za żą d a ł  m il jona  iran  
ków, a le  i inni m in is trow ie  b ra l i  p ien iądze ,  
jeżeli n ie d la  siebie, to  dla sw oich  p rz y ja ­
ciół i sprzym ierzeńców . Fo  procesie  k o rup  
cyjnym, przy jdz ie  s p r a w a  m in is trów , z k tó ­
rej sie dowiem y, gdzie się ..zapodziały oszczę­
dności n a ro d u  francuskiego \

Projektowane powiększenie 
armji niemieckiej

W  osta tn ich  czasach społeczeństw u  n ie­
mieckie u c z u w a  brzem ię  n ak ład a n y ch  coraz  
now ych  p o d a tk ó w  wojskow ych.

O becny  zam ia r  pow iększen ia  a r m j : n ie ­
mieckiej n ie je s t  św ieżym  pom ysłem . D a ­
w n o  ju ż  w ład z e  n iemieckie dążą do pow ię­
kszenia swych w o jennych  szeiegów

P raw em  11 m a rc a  1887 r  a rm ja  w  cza­
sie p o k o ju  m ia ła  w ynosić 468.409 żołnierzy 
bez  oficerów  i liczna ta  nie pow inna  by ła  
być zw iększaną  do 3) m a rc a  1894 r., a le  już  
po  up ływ ie  3 l/2 r. od  w y d an ia  rozpo rzą -  

j dzeń, a rm ję  pow iększono  do 486.983.
O becn ie  zaś zacząw szy od  1 w rześn ia  

arm ja  po w ięk szo n ą  m a  być do 570.877 żoł 
nierzy. Jeśli p rzypom nim y, że w r. 18741 

arm ja w ynosiła  tylko 401.659 żołnierzy

a  w 20 la t  pow ięk sza  się o 169 218, to  zna­
czy, że arm ja w zro s ła  o 4 2 0/(,.

P o n iew aż  zaś s łu ż b a  w o jskow a w  N ie m ­
czech w arm ji czynnej t r w a  d w a  la la ,  z a ­
tem  pań s tw o ,  d o s ta rc z y ć ' będzie  zm uszane
235.000 ludzi d la armji rocznie ,  czyli bez  
w yją tku  w szystkich ,  którzy są  zdolni do no 
szen ia  b ron i.

P ow iększen ie  arm ji  s p ra r  iłj  w ydan ie  p r a ­
w a  2-letniei służby? p rusk iem u  b o w iem  m in i­
s te rs tw u  wojny chodzi g łów nie  tylko o w y tw o ­
rzen ie  jak na jw iększej liczby ludzi m a ją ­
cych w p ra w ę  w  czynnośc iach  wojskow ych.

P rzy  now ej o rganizac ji  armji, p iecho ta  
sk ła d a ć  się będzie  z 711 ba ta l jonów  czyli
0 173 ba ta l iony  więcej niż obecnie, k a w a ­
leria  12 sz w a d ro n ó w  więcęń ar ty ler js  polo 
w a  63 bati-rje więcej, a r ty le r ja  forteczna 
6 ‘/g ba ta l jona ,  pionierzy  liczyć b ę d ą  3 |.2 b a -  
ta l jona  do  obsługi koieji że laznej w czasie 
wojny, o 2'/' i więcej niż obecnie.

K aw ale r ja  n iem iecka  w os ta tn ich  la tac h  
n ie  zos ta ła  tak  znaczn ie  zw ię k sz o n ą ,  jak  
p m c h o ta  i ar ty ler ja  po łow a.  O becnie s k ła d a  
się z 465 sz w a d ro n ó w ,  ar ty ler ja  zaś p o ło w a  
z 431 ba le ty j

A rm ja  pow iększona ,  p o d łu g  żąd ań  c s t a ­
tecznych m in is tra  w ojny  do k a d r  pow yż­
szych p o w o ła  ludność  z różnych  u ańs lw ,  
tw orzących  N iem cy w  n a s tęp u jący m  s to ­
sunku

Z k ró les tw a  prusk iego  D ow ołanem  będzie 
56.194 żo łn ierzy  i 9.222 podo f ice rów  wyżej 
niż dotychczas, z Baw arji  6.98S żołnierzy
1 1295 podoficerów , z S aakson ji  6.378 żo ł­
nierzy i 914 podoficerów , z VVirtembei’gji 
2.477 żołnierzy i 426 podoficerów .

Do tego dodać, po trzeba  rów n ież  w y ra ­
żonych  w pro jekcie  oficerów, u rzędn ików  
w ojskow ych  i m ajstrów , k tórych  liczba d o ­
chodzi do  2.819. (sam ych w  ten: oficerów 
2.138), a także  i 6.130 koni.

W  ogóle w ięc  a rm ja  po w ięk szo n ą  będzie  
w  czasie pokoju ,  p o d łu g  now ych  p ro jek tów  
c 86.707 ludzi . 6.130 koni. P ro je k t  zaś  p o ­
w iększenia  arm ji w  czasie wojny, leży w te ­
ce ministra.

Z życia Hohenzollernów
przez
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(Ciąg dalszy).
K ró l wśród sw ojej ro d zin y . —  Jego ty ra ń -  
stw o domowe — Z a g ła d ź  u, n a  śm ierć  swoje 
dzieci. —  P anow an ie  la sk i. —  R a zy  i  r a ­
ny. —  K s ię żn ic zk a  W ilh e lm in a  rozchorowu- 
je  się  ciężko. — N a p a d  w ścieklej fu r j i  u  

króla.

T y ra n  n a  z e w n ą trz ,  F ryde ryk  Wilhelm 
by ł o w iele  gorszym jeszcze  ty ran e m  we 
w łasnym  dom u.

Gdy p o w ra c a ł  ze z g ro m a d ze n ia  fajczarzy 
k rokiem  ociężałym , ze w zrok iem  b łędnym , 
za m g lo n y m , z ooelgą  lub  p rzek leń s tw em  
na u s ta c h ,  każdy ucieka ł i krył się p rzed  
nim gdzie mógł. Z pom iędzy  jego  cz te rna -  
śc io iga  d z i e c i , . . .  s iedm iu  synów  i s iedm  
c ó r e k . . .  na jbardz ie j  w ys taw ionem i n a  ty- 
ra ń s tw o  ojca było dw o je  m  j s t a r s z y c h : n a ­
s tępca  t ro n u  F ry d e ry k ,  i je g o  siustra  Wiły

ZE
O brez  h i s t o r y c z n y  wi 6 a l i ta ch .
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(Ciąg dalszy).

( Z a  sceną słychać m uzykę w ojskow ą, p rzew a żn ie  
piseesedki, trą b k i , bębny i  śp iew  żo łn ierzy  w  m arszu  
śp iew a ją cych . My so lda ty p ierw o) ro ty  —  h u , ha, hu., 
h a  — M y  so ida ty w toroj ro ty hu  ha, u  ha  i t. d. 
albo 10 pochód, w pochód m a rsz  rab ia ia , n a  pobUie re 
Szty św ia ta , śle nas B o h  % Car).

Jasiew ic7, T y k ie l,  H ering, S ie ra kow sk i
A to c o ?  -  ( id ą  do okna)

Jasiewicz.
Nowy p u łk  jak iś  p rzyby ł do W arszaw y .

Hering. (w ystra szo n y )

R a n y  boskie , okrojjność.

Sierakow ski (s oburzeniem ).
M acis czekanie .

Jasiewicz.
P a n i e . Z ad o ra ,  jako ekswojskowy, bedziesz pe- 

w nie  wiedział, co to za. pu łk .

Zadora (pa trząc  p rze z  okno).

T o  szasery pu łk u  K ate rynos ław sk iego  i konne  
strzelcy E l iz a b e tg ro izc y  g e n e ra ła  C hruszczew a.

Sierakowski ( j. w .)
M acie  ich te raz.

Tyk ie l.
F l im m e ld o n n e rw e t te r !

Hering
R any  Boskie, co tego  !

Jasiewicz.
Gdzie się to pom ieści w szystko?

sierakowski (z  iron ią ).

Niech im Kiliński kw ate ry  obmyśli  (ogląda się) 
Gdzież on się p o d z ia ł?  (drw iąco)  U ciekł paniczyk (u j­
rza w szy  wchodzącego)  No, mości p a n ie  Kiliński, chodź, 
zubacz i ciesz się.

Kiliński (z  p a p ie ra m i w  ręku).

Co ta m  takiego ?

Jasiewicz
M am y now ych  gości.

Sierakowski.

7, każdym  d n ie m  je s t  ich więcej — a  naszych 
coraz mniej, bo  ich ro zb ra ja ją  Moskale. I  ty nic n a  
to , p a n ie  K.iliuski? Nacóż jeszcze czekacie u  s tu  dja- 
błów ? Aż nas  do reszty zduszą ? Jeżeli, w am  się nie 
chce, to  n a m  pozw ólc ie  chociaż. Ja  sam  pó jd ę  po 
u licach i b ę d ę  w o ł a ł : b r o ń  się narodzie .

Kiliński.
N iezad ługo  wszyscy to  zrobimy. P a t rzc ie  pauo  

wie, oto je s t  pism o nacze ln ika g en e ra ła  Kościuszki.

W lszyscy (Zb czcią i radośc ią ).

K o śc iu sz k i! (zb liża ją  Sic i  o taczają K iliń sk ieg o ).

Kiliiiski
A kt związku konfederac ji  n a ro d o w e j  i m anifest,  

w ypow iada jący  w o jnę  m ocars tw om , k tó re  zniweczyły 
kons ty tuc ję  trzeciego m aja ,  zgwałciły nasze  p ra w a ,  (po­
kazu je  d ru g i p a p ie r )  A  tu  j e s t  w ezw an ie  całego n a ­
ro d u  do pow stan ia .

Sierakowski (przeciska jąc sie, w zru szo n y , drżący).

Gdzie ? gdzie ? p o k a ż c i e ! (b ierze ze czcią p a p ie r  
do ręki)  P r a w d a ! K o śc iu sz k o ! (p rzyc isk a  p o d p is  K o ­
śc iu szk i do ust, całuje i  klękając m ów i)  P a rn e  B o ż e ! 
dziękuję  ci, żeś mi pozw oli ł  n are szc ie  doczekać tej 
chwili. N iec n ie  bedz ie  im ię  twoje najśw iętsze  za lo 
p o c h w a lo n e  (pow sta je  żyw o ). Dajcie im  tę  odezw ę, 
każę j ą  conrędzej  rozp isać  i puprzy lep iam  n a  w szy­
stkich ro g ac h  ulic.

Jasiewicz (z iro n ią  —  odbierając p a p ie r).
T a k !  Żeby j ą  Moskale b a g n e ta m i  pozdzierali,  a  

n a s  wsadzili do dziury.

Hering (d rżący).
R a c ja  — św ię te  s łow a, jak Boga kocham .

Tyk ie l-
No, also —  w a s  m a c h e n  ?

Kiliński
P ism o  j e s t  do R a d y  miejskiej w y s ła n e ;  więc p rze -  

dew szystkiem  n a  p e łne j  R adz ie  odczy tać  j e  t rzeba .

Sierakowski
P o  ja k ie  k roćse t  d ja b ło w ?  — Nie znacie  te  n a ­

szego p re z y d e n ta  i większości R a d y ?  G otowi w szy­
stk iem u łe b  skręcić.

Kiliński.
Zobaczym y. To  p ism o b ę a z ie  w łaśn ie  sonda , k tó ­

r ą  zapuśc im y  do  icb sum ienia ,  żeby sie dowiedzieć, 
co tain  n a  spodzie. A w tedy  będz iem y wiedz.eć, co 
n a m  dalej czynić należy.

Zadora.
P a n o w ie  ra d n i  —  pioszę z a ją c  roi jsca, p a n  p r e ­

zyden t n ad chodz i  (o tw iera  :  un iżonością  d r zw i z  le­
wej strony, p rze z  które wchódJ- p re zyd e n t i  k i lk u  ra d ­
ców iv stro jach  staroniem ieckich , fra n c u sk ic h  i  m ie ­
szczańskich).

S C E N A  7.

Ciż —  P r e z y a e n t  i kilku ra dców , k tó rzy  sia d a ją  po  
lewej s łronie, podczas gdy s tro n n ic y  K iliń sk ieg o  g ru ­
p u ją  s ię  po  p r a w e j; Z a d o ra  p r z y  m a łym  stole s ia d a  

do p isa n ia .

P rezy d en t  (stojąc d zw o n i i  p a trzy , czekając aż się uspo­
koją w szyscy  i  za jm ą  m ie jsca ).

M ości p a n o w ie  r a d n i ! Z ty tu łu  u rzędow i m e m u  
w łaśc iw ych  o b ow iązków  i s tosow nie  do o deb ranych  
o d  Jego. kró lew skie j Mości informacyj,  w e z w a łe m  Ieh-  
m ości iw  n a n ó w

Sie-akow ski (przeryw a jąc).

Z p r z e p r o s z e n ie m  D a n a  p r e z y d e n t a ;  a le  m y  Ju 
m a m y  c o ś  w a ż n ie js z e g o  d o  z a k o m u n ik o w a n ia .

(Uiąg dalszy nastąpi).
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f ie lm ina,  późniejsza  m a rg r a b in a  w b a i r e u th .  
K ró l  za rzuca ł  synow i,  ze b aw .  się w  ele­
g a n ta ,  że p o p e łn ia  w iersze f rancusk ie  i p o ­
zuje n a  w ielkiego filozofa. — Go oię tyczy 
księżniczki, j e d y n ą  je j zb ro d n ią  w  oczach 
ojca by ło  zachęcan ie  F ry d e ry k a  i dzielenie 
z n im  jego  z a p a t iy w a ó  liberalnych  i n ie p o ­
dleg łych  w  zakresie poiityki,  j a k  i w kwe- 
s t jach  re l ig ijnych ,  co zresztą  n ie było o- 
ska rzen iem  n ie s łu sz n em  i b ez p o d s ta w n em ; 
b r a t  i s ios tra  w yznaw ali  bo w iem  przez całe 
życie te  sa m e zasady  i mieli te  sa m e  p o ­
g lądy n a  ustró j sp o łe cz n y ;  te  sa m e gusta  
i u p o d o b an ia .

Aby ich  z łam a ć  i zniewolić .  F ryde ryk  
W ilhe lm  nie w a h a ł  się uzyć ś ro d k ó w  n a j ­
surow szych  Po p ie rw s z e :  za g ładza ł  ich n a  
śm ierć

„Król —  o p o w ia d a  m a rg ra b in a  —  s p r a ­
w o w a ł  sam  zaw sze  u r z ą d  k ra jczego  n a d ­
w o rn e g o .  R o z d a w a ł  p o rc je  w szystkim , prócz  
m n ie  i m e m u  b r a t u ;  a jeżeli zos ta ło  się co 
p rz y p a d k ie m  n a  p ó łm isk u ,  p lu ł  n a  rę re -  

.szrę, abyśm y je j  zjeść n ie mogli O boje  ży­
liśmy j e  ynie k a w ą  z m lek iem  i suszonym i 
ow o ca m i,  co p o p su ło  mi żo łądek  n a jz u p e ł­
n ie j11.

P o  odjeździe F iy d e ry k a ,  j i d f o  codzienne 
p o g o isz a ło  się jeszcze .  O dję to  n a w e t  kawę 
nieszczęśliwej księżniczce, k tó ra  m u s ia ła  za- 
d aw a in ia ć  się w ra z  ze sw oją  treiliną, p a n ­
n ą  d e  S ousfe ld ,  — „zupką  n a  w odzie ,  z 
od ro b in ą  soli i bułki,  i w s t r ę tn a  p o traw k ą ,  
w y g o to w a n ą  ze sta rych kości, p e ł n ą  włosów 
i śm iec ia  rozm a itego" .

Z a ia z  w  p ie rw szej  m łod o ść . ,  W ilh e lm in a
wiele c ie rp ia ła  ze s t rony  ojca, kfóry  obuho-  n im n a w e t  R o s jan ie
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zdobny  w  orły  polskie i pogonie ,  p rzecho  
dził d u m n y  p o to m e k  H o h en z o lle rn ó w

S łysza łem  wtedy, ja k  o b ia łe  m a r m u r o ­
we schody  W a ty k a n u  b rzę cza ł  ten  pałasz  
nas tępcy  tro n u ,  k tóry b łyszcząc w słońcu, 
w iód ł  s tu ty s ięczne  a rm je  do zwycięstw, a 
te raz  w lókł się po  p o sadzce  k o m n a t  p a p ie ­
skich za  zwycięzcą, który, sam  niekatolik, 
do G łowy katolickiego Kościoła p rzychodził  
ze czcią i u sz an o w an iem ,  z p o d an iem  r e p  
do zgody.

T e n  rok, o k tórym  mówię, pam ię tn y  je s t  
m o rd e r s tw e m  ca ra  A lek san d ra  II (13, 3, 
1883). Kiedy syn jego  o d b y w a ł  koronac ję  
w M oskw ie ,  w ów czas p o s ła ł  n a  tę  u roczy ­
s tość  L eon  XIII sw ego N uncjusza ,  kard. 
Vanutelli.  M ądre  czyny n iezaw sze  wszyscy 
ocenić i osądzić um ie ją .  W ięc też w tedy  
wielu n a  to sa rka ło ,  ale nie każdy w ie­
dział,  że n igdy jeszcze ż a d n e m u  P ap ieżow i 
n ie u d a ło  się tak  zręcznie pociągnięcie  n a  
szachow nicy  dyplom atycznej.  O dm ów ić  p rz y ­
jęc ia  N un c ju sza  n ie  w yp ad a ło ,  ale jaK M o 
skw a istnieje, n igdy ta m  jeszcze  n ie  p o s ta ł  
N uncjusz  z o d znakam i godnośc i swojej. T o  
je d n o .  A  d r u g i e : że d ro g a  wi idła  N u n c ju ­
sza przez  ziemie, n a  k tó ry ch  -/.yją ci, któ 
rych im ię  z listy żyjących w y m az an e ,  o 
k tó ry ch  P ap ie żo w i przy  u k ła d ac h  m ów iono  
zawsze, że n ie istnieją. Nie is tn ie ją  —  a ty­
siącu ich obiegły to r  kolejowy, aż w Ł u  
kowie, rzuciwszy się p rzed  lokom otyw ę,  za­
trzym ały  pociąg , a w yciąga jąc  ręce,  w ołały  

O jcze!  ra tu j nas , bo  żyjemy i um ie ram y  
bez  S a k ra m e n tó w  ś w . ! '  W ra żen ie  było  tak  
w ie k ie ,  że N uncjusz  p łaka ł ,  a  p łakali  z

dził się z n ią  n a jb ru ta ln ie j .  Kroi chci ił dn ia  
pew n e g o ,  żeby m u  w y re cy to w a ła  Dziesię­
cioro B ożych  P rz y k a z a ń ;  a pon iew aż  o m y ­
liła się, m a ją c  s ła b ą  pam ięć ,  zbił  j ą  n a jo ­
k ropn ie j .  S ta ło  się to  w  p rze d ed n iu  k o n ­
firmacji księżniczki C t re m o n ję  o d roczo ­
no, i t r ze b a  było  p róśb  usilnych i na  
le g ań  królowej, aby król raczy ł nakon iec  
zezwolić, o wiele, wiele p ó źn ie j :  — „Tej 
kana lj i  córce m o je j!"  — przys tąp ić  do ak tu  
konfirm acji

W  ro k u  1729, król w p a d a ł  coraz częściej 
w  wściekłe  hum ory .

C ierp ia ł  w tedy b a rd z o  n a  p o d a g rę ,  i ka- 
;ał się w ozić w  krześle  n a  kó łkach .  Ż ona 

i dzieci m ia ły  su ro w o  n a k a z a n e  chodzić  za 
n im  krok  w k rok ,  b y ła  to  pańszczyzna , p o łą ­
czona z n ie lad a  n iebezp ieczeńs tw em , bo nie 
dość, że lżył j e  co chwila, a le b i ł  n a jo ­
kropniej ,  skoro  m óg ł k tó re  ręką  dosięgnąć, 
a lbo  r zu c a ł  im o g łow ę ku lam i d re w n ia n e ­
m u S p o tk a ło  to  raz  księżniczkę W ilh e lm in ę  
K u ie  n ie  dosięgły jej n a  szczęście, a  n a s tę ­
p n ie  uciekła. U ciekając  p rzez  szereg sal, 
n igdy n ie  o p a la n y c h ,  zaziębiła  Nę i z a c h o ­
r o w a ła  ob łożn ie  n a  s ilną  gorączkę.

N a do m ia r  niedoli,  król z łagodn iaw szy  
cokolwiek, w sw oje j ojcowskiej t ro sk l iw o­
ś ć  p o s ta n o w ił  pok o n ać  chnrobę ,  rozkaza  
wszy córce wychylić duszk iem  pe łn y  ku b ek  
m o c n eg o  w in a  reńsk iego . W  sKutku tego 
le k a r s tw a  n a d t o  energ icznego , nieszczęśliwa 
k s iężn iczka  ny ła  m iędzy życiem a  śmiercią 
p rz e z  czterdzieści i ośm  godzin; osta tecznie 
za ś  p o k a z a ł a  się u niej ospa ,  W tej chore  
bie gnęb ił  j ą  i b ru ta l izo w a ł  na jok ropn ie j  
ch iru rg ,  króla  przyboczny , H ultzendorf .

D o p o m a g a ła  m u  dzielnie w  tej miisji 
ch w a leb n e j  p an i  Lott ,  ochm istrzyni,  p o s ia ­
da jąca  w  w ysukim  s topn iu  k ró la  zaufanie . 
N a d u ż y w a ła  też  faw o ró w  kró lew skich  i t r a ­
k to w a ła  św ia t  cały z góry, n ie m a l  po g ard l i ­
wie. K ró low ę  n a p rz y k ła d  n ie  n az y w a ła  nigdy 
inaczej,  ty lko :  „ W i e l k ą  O ś l i c ą 11, a d a ­
m y dw o ru  „ k r o w a m i " ,  l ub „ g ł u p i e m i  
k o z a m i " .

Gdy księżniczka uzd raw ia ła ,  b ra t  je j  o p o ­
wiedzia ł,  j a k  p rz e d  kilku dn iam i w szed ł­
szy do poko ju  króla, zo s ta ł  przez tegoż za 
włosy pochw ycony  i r zucony  o ziemię. P o ­
te m  zaw lók ł go o jciec aż p o d  okno, p o rw a ł  
s z n u r  gruby , k tóry f irankę p rzy trzym uje ,  
zarzuci* m u go n a  szyję, i zaczą ł  go n im  
dusić Na krzyki rozdziera jące  księcia, 
w p a d ł  z d rugiego pokoju  kam erd y n e r  i le ­
dw ie  z d o ła ł  go w yrw ać  ze szpon  szaleńca. 
N a s tę p c a  t r o n u  ch a rcza ł  ju ż  na  p ó ł  u d u ­
szony.

W ilh e lm in a  by ła  je szcze  pod  w rażen iem  
tej o k ro p n e j  aw a n tu ry ,  gdy d an o  znać, że 
ojciec j ą  w zywa. P o n ie w a ż  nie w idz ia ła  go, 
od k iedy zaczę ła  zd row ie  odzysk iw ać ,  s ą ­
dziła, że zechce  je j  po w in sz o w a ć  w yzd ro ­
w ienia. P o śp ie szy ła  zatem  rę k ę  njc a  u c a ło ­
wać . Jakąż  m ia ła  o k io p n ą  n iespodziankę ,  
w idząc  k ró la  m io ta jącego  się w je d n y m  
z a ta k ó w  sza łu  w ściek łego !  Oczy b łyszcza­
ły m u  ja k  u  żbika, a  z u s t  toczy ł p janę.

— P o d ła  kanaljo !  — w rz a s n ą ł  n a  n ią  
j a k  śmiesz pokaz y w ać  się p rze d em n ą ? !  Idź! 
do trzym uj to w arz y s tw a  tw o je m u  ło t ro w -  
sk iem u b r a t u ! .  —  T o  w ybełko taw szy , król 
p o r w a ł  có rkę  za  r a m ię  le w ą  ręką ,  a p r a w ą  
p ięśc ią  zaciśn ię tą  u d e rz y ł  j ą  k ilka razy 
w  tw arz  i g łowę. J e d n o  z tych uderzeń  
trafiło n a  sk roń  i tak j ą  oduczyło, że p a ­
da jąc  w stecz  bez  p rzy tom ności by łaby  so­
bie czaszkę p rzecię ła ,  o w ysta jącą ,  a  ostrzem  
za k o ń cz o n ą  s trza łę  u por tje ry ,  gdyby m a tk a  
w  tej chwili nadb ieg a jąc a ,  nie by ła  je j  p o ­
chwyciła w ram io n a .

( C iąg d a lszy  n a s tą p i).

M O W A

ks, prałata ChetkowskiegG
wypowiedziana 

na uroczystem zebraniu w sali „ SokołaŁ w Krakowie 
dzień biskupiego jubileuszu 

Leona X III  Papieża, w duiu 19 lutego 1893 r.

R a tu j  ich Ty, w szechm ocny  Boże, p rzed  
k tó rym  d rżą  potęgi i trony. R a iu j  ich Ty, 
Jezusie  Chrystusie ,  któryś K rw ią sw oją  n a j ­
św ię tszą  ich dusze  odkupił.  R a tu j  ’ch D u 
chu  ś w , k tóry wiejesz, kędy chcesz: p o ­
wiej w  ich se rca  ogień miłości, aby  w y ­
trw ali  w  tych p rze ś lad o w a n iac h ,  k tóre ,  j e ­
śli n ie większe, to n ie  m nie jsze są  od tych,

samego charakteru, jak znane już i opisane 
cmentarzysko w parku pałacowym Jako nowe 
fakta zaznacza sprawozdawca, że groby cegło- 
we tego cmentarzyska należą do dwu epok 
wi jKU kam iennego: dawniejszej i nowszej. — 
Gruby dawniejsze leżą w głębokości około 2 
metrów i różnią się od nowszych głównie małą 
ilością użytych bryłek palonej gliny, i brakiem 
cegłowo-bryiowego otoczenia, właściwego gro­
bom epoki nowszej. Z poziomu dolnego wy­
dobyto znaczną ilość świetnie malowanych na­
czyń grobowych ; groby leżące wyżej o 1 lj.l m., 
czyli nowsze, był) bardzo zniszczone.

Najważniejszą czynnością sprawozdawcy było 
dalsze badanie pieczary Werteby. W  badaniu 
tern postępował sprawozdawca dalej w głąb 
jaskini, do znacznej od wejścia odległości. Pod 
kopywano chodniki, Kojąc stąd wskazówkę 
badań gruniowniejszych i w ten sposób zba­
dano hale: Wielką górną, Zawrat, Wielką 
b ram ę i Szeroki Słup. W  namuliskach wszyst- 
kich tych hal znaleziono znaczną ilość rozmai 
tych okazałych narzędzi krzemiennych, kamień 
nycli gładzonych i kościanych; oraz mnóstwo 
okazów ceramiki malowanej. Narzędzia krze 
mienne łupane należą wszystkie óo obtłnkiwa- 
nych, składają się zaś z noży i szczególnie 
pięKnie wyrobionych piłek. Wyroby kościane 
zawierają okazałe szydła i ozdobne łopatki. słu 
żące do obrabiania przedmiotów garncarskich 
Dział ceramiki stanowią naczynia rozmaitego 
kształtu ozdobnie malowane, z których wule 
wydobyto w całości. W hali „Zaw rat11 i w cho 
dmkach do niej prowadzących i do hali W id 
kiej górnej znaleziono kilkadziesiąt szkieletów 
ludzkich, przywalonych gruzami oberwanego 
sklppienia tej hali i namulonych warstwą 2 'Aj 
metr. grubości. Między tymi szkieletami wydo­
byto 20 czaszek zupełnie całych, które zbadał 
p. przewodniczący komisji JE. dr Majer i uznał 
za długogłowe.

Na drugiem posiedzeniu w dniu 1 lutego 
b. r. sekretarz działu etnologicznego prof. R. 
Zawiliński zdawał sprawę z wycieczki etnogra 
fieznęj odbyiej w ubiegłym lecie, Przedmiotem

k tó re  ponosili w p ie rw szych  w iekach chi ze- badania była ludność polska, zamieszkują/a

(Dokończenie).

N aza ju t rz  w  pon iedzia łek  przez  tę  s a m ą  
«alę k tó rą  za jm u je  te n  w span ia ły  o b raz ,

ścijanie.
T e n  wielki ro zu m  L e o n a  XIII za jaśn ia ł  

w rozlicznych sp ra w a c h  i m e było od d a ­
w nych  la t  P ap ie ża ,  któryby taki p rze p o tę  
żny w p ły w  w yw ierał  n a  m ię d zy n a ro d o w e  
sp raw y .  T o  nic, ze w  z a ta rg u  pom iędzy  
cesa rs tw em  niemieckiem a H iszpan ją  o wy 
spy K aroliny je g o  za  roz jem cę  w y b ra n o ,  
ale w ażniejsza , że on n a jbardz ie j  zaw ik łane  
s tosunki spo łeczne  i po lityczne wielkim r o ­
zu m em  swoim po tra f i ł  rozw ikłać.

O n B iskupom  i d u c h o w ie ń s tw u  Irlandji  
w skazał  d rogę  p o s tę p o w a n ia  p iz ez  orędzie 
sw oje  do  k a rd y n a ła  a rc y b isk u p a  D ublinu  
Mac Gabe. (N o m m i a rg u m en tu m  d iL ctiO nis  
1 stycznia 1883); on  b isk u p o m  W ło c h ,  H i-  
szpanji ,  W ę g ie r ,  P ru s ,  F ranc j i  p rze sy ła ł  
szczegółow e in s t ru k c je ;  on w reszcie w szy ­
stkim kato likom  F ra n c j i  w skaza ł  d rogę p o ­
s tę p o w a n ia  w obec  republik i  i w  sam  czas da ł  
p o d s ta w ę  s t ro n n ic tw u  kato lick iem u, d la  k tó ­
rego  pole d z ia łan ia  o tw ie ra  się te raz  w ła ­
śn ie ,  gdy straszliwy w s ty d  s p a d ł  n a  te 
s t ronn ic tw a ,  k tó re  d o tą d  rej wodziłyj a  
wi°lki krzyk p o d n o sz ą c  przeciw K ościo ło ­
wi, u d a w a ły  gorliwych przy jació ł ludu , na  
py ch a ją c  sob ie  kieszenie k rw a w o  z a p r a c o ­
w an y m  jego groszem.

W ięc  z la tanii ro s ła  po s ta ć  L eo n a  XIII, 
aż po  p ię tn as tu  'a ta c h  b łogosław ionych  
rząd ó w  u ros ła  do  ro zm ia ró w  olbrzym ich. 
Dziś w  kołc tej postaci g ro m a d z ą  się w 
dzisiejszym dn iu  u roczystym  wszystkie n a ­
rody . J e d en  jest bow iem  p u n k t  na ziemi, 
gdzie narody ,  n a w e t  z w a śn io n e ,  spo tkać 
się m o g ą  obok  siebie, z łączone j e d n ą  my 
ślą, j e d n ą  miłością, t. j. W atykan ,  Jest lo 
t ryum f w iary  p o w szechne j ,  czyli katolickiej 
n ad  wszelkimi n a ro d o w y m i kościołami, 
tryum f, k tóry  j e s t  zapow iedz ią  sp raw ied l i ­
wości d la uciśn ionych  narodów ,

Między tymi n a ro d a m i s ta n ie  i n a s z : t o  
gdyby n ie  s taną ł ,  w ledyby  m ogło  się stać, 
co się s ta ło  o w em u  P a f i j a r s z e , k tó rem u 
u k az an o  suknię  w zorzys tą  s k rw a w io n ą  uku- 
ch a n eg o  syna Józefa  i skłania o, że zwierz 
d rap ie żn y  go pożarł.

T u n icn m  p o ly m ita m  — suknie  w zorzystą  
zdoby ł sobie nasz n a r ó d  w  św ię tych woj 
nach  za w iarę  ch rześc ijańską,  której był 
p rze d m u rz em ,  a  ozdób  wzorzystych nico- 
s la tn ią  j e s t  i ta, że w śród  klęsk i nieszczęść, 
w śród  p ró b  i dośw iadczeń ,  nie da się sprze  
dać  kupcom  m adian ick im , lecz w ie rny  Oj­
cu  ch rz eśc i ja ń s tw a  s ta w a  p rzed  je g o  t r o ­
n em  w  dn iu  dzisiejszym i m ó w i : ( )jcze św., 
my wiemy, j a k  nas  kochasz , bo  Ty wiesz, 
j a k  n a r ó d  n asz  jjsL nieszczęśliwy.

graniczne wsi powiatu czadczańskiego, Sonii 
tatu trenczyńskiego na Węgrzech, a w szcze­
gólności wieś Skalite pierwsza stucja kolei 
Zwardoń Gzaca. Sprawozdawca nieznany tej 
ludności, musiał postępować bardzo ostrożnie, 
aby nielylko nic obudzić podejrzeń, ale zyskać 
owszem zaufanie i przygotować sobie grunt no 
przyszłość. Przygodnie tylko i potajemnie, no 
tując inne tego ludu- właściwości, zwrócił na 
razie uwagę szczególną na stronę zewnętrzną 
zy ia, t. j. na mieszkania i ubiór. W  budowie 
chat wykrył szczególne typy ornamentyki szczy­
tów dachowych, klóre w poró\vnaniu z pod- 
halsl.imi, przez dra Matlakowskiego zbadanymi, 
przedstawiają pewne drobne podobieństwa, ale 
zresztą mają swoje oryginalne znamiona W 
stroju tak kobiet jak i mężczyzn (wyróżniając 
strój codzienny a świąieczny) panuje prostota 
i wyłączne używanie Koloru białego i czarne­
go ; różnice stroju kobiet skalickich a śląskich 
mewielKie, ale na pierwszy rzut oka łatwe do 
poznan a. — Celem ograniczenia obszaru tej 
grupy etnicznej, czynił sprawozdawca i dalsze 
wycieczki do sąsiednich wsi Oszczadnioy, Czer­
nego, Swierczynowiec i do miasteczka Gzacy,
0 ile mógł dostrzrdz, ludność dalszych wsi B a  
w mowie wiącpj naleciałości słowacKich, cho­
ciaż w stroju i buduwic- chat niczem się od 
skalickiej nie różni. Dokładne zbadanie i pod 
względem etnologicznym i djalektologicznym, 
którego sprawozdawca w przyszłości dokonać 
zamierza, wyjaśni stosunek tego ludu do lu­
dności polskiej na Śiąsku i w Galicji z jednej, 
a do ludności słowackiej z drugiej strony. 
Sprawozdanie objaśniał sprawozdawca rycinami
1 fotogiamami, zdjętemi na miejscu za pomocą 
aparatu migawkowego.

W  końcu poruszył Przewodniczący JE. dr. 
Majer sprawę dalszych prac komisji i jej prze­
wodnictwa, Upewniwszy się eo do prac antro­
pologicznych i przyjąwszy do wiadomości zapo­
wiedzianą pracę antropodjetetyczną Członka 
Akademji prof. d ra  N. Cybulskiego, zgodził się 
JE. Majer na  prośby obecnych na dalsze jeszcze 
przewodnictwo.

bo  wspólpracowiiicl wa w komisji na człon­
ków przybranych1 zaprószono prof. dra K. Ku- 
staneckiego i doc. dra K. Grabowskiego.

* Jan P. usiłował wczoraj odebrać sobie 
życie w mieszkani i swem przy ul. Gródeckiej 
■'jhzelil on ao siebie dwa razy z rewolweru 
ale bez skutku. Na odgłos sb-załów wpaali do 
pokoju sfisiedzi i Ci odebrali mu rewolwer 
W tedy P. wybiegi z pomieszkania, wołając 
„znajdziecie mnie w Parku Stryjskim". Zawia­
domiona o tern Dólicja wydała stosowne za 
rządzenia.

* Odczyt Stanisława lir. Tarnowskiego, o 
ktćrem wczoraj wam donosiłem, nosi tylu 
„Z powodu Panamy11.

* W teatrze w pełnym biegu są próby ko- 
mndji Blizińskiego „Chwast". Przedstawienie na 
żądanie autora odłożono na dzień 3 go mar­
ca b. r.

KURJER PROW INCIGŃAI NY
* W  Złoczowie rozpoczęto buaowę gmachu 

szkolnego, który ma pomieścić ośmioklasową 
szkołę dla dziewcząt,, sześcioklasową dla chło­
pców, salę gimnastyczną i mieszkanie dyre­
ktora.

v» Rimlwianach w majątku lir. Józefa 
' ćuchowskisgo, eksplodował kocioł w gorzelni 
w dniu. 16 b. in Czterech robotników ciężko 
rannych

* W Starem Siole, z inicjatywy straży miej­
scowej og liowej, do której należą sami wło­
ścianie, otibyło się nabożeństwo w ć 25 lute­
go i b. za duszę ś. p. ks. Leona Sapiehy.

* N a ró d n a  C m sopyś  donosi, że między 
włościanami-Rusinami w okolicy Przemyśla obja­
wił się nadzwyczajny ruch umysłowy, i starzy 
i młodzi garną się do Towarzystwa oświaty 
We wsi Malkowice zamierzają wystawić dom 
na czytelnię, oraz na pumicszczenie sklepu. 
W tej tak ważnej sprawie równie i ks. Adam 
Sapieha bierze udział, ofiarując niaterjalną po­
moc. Taką samą czytelnie i sklep zakładają sa­
mi włościanie we wsi Pozdeczi, za inicjatywą 
K Szwedzickiego, palrjoty rusińskiego.

KURJER W AR S ZA W S K I
* Ministerstwo spraw wewnętrznych rozesła­

ło okólnik do wszystkich kuratorów i także do 
Apuc.hi.ina, aby ze względu na prawdopodobny 
wybuch cholery na wiosnę, ukrócono na uni­
wersytetach i w gimnazjach zakres wykładu 
nauk, żeby młodzież można rozpuścić na w a­
kacje w ostatnich dniach maja.

* Pod Warszawą sytuacja na Wiśle pozo­
staje bez zmiany. P'-zy poziomie wynoszącym 
stóp 13 cali 4, woda z bulwarku pod mostem 
nie ustęDuje, kanały zaś na  Tamce, przy u 
Dobrej, tudzież na Marjensztadzie, już scą od 
wody wolne Niebezpieczeństwo poważniejszego 
wylewu pod miastem, pozornie oddalone, w rze 
czyvvistości nie traci prawdopodobieństwa.

Według sprawozdania, otrzymanego przez 
inspekcję rzeczną, ;y górze rzeki utworzył się 
zator pod Kazimierzem.

Wprost zatoru, na 116-ej wiorście kolej 
Nadwiślańskiej, otwarto tymczasowy przystanek 
i stację le^graficzną, celem ułatwieni? porożu 
miewania się z Warszawą inżynierów pracują 
cych na Wiśle.

Na Narwi lód do dnia w'czoiąjszegc nie ru 
szył, przyczem komunikacja odbywa Się po lo 
.cizie, chociaż ten już jest słaby, a przeprawia 
nie wozów jest połączone z niebezpieczeń 
stw em .

Dolna droga nad Wisłą prowadząca do Bie­
lan, począwszy d Rudy, cała na kilka łokci 
slói pod wodą. Wieś Ruda zalana, lak, iż do­
mostw mieszkalnych i zabudowań gospodarskich 
gdzieniegdzie widać tylko kominy lub szczyty 
strzech.

Pod Warszawą wczoraj o godz 9-ej wieczo 
rem stan wody na Wiśle wynosił 13 stop 10 
cali. Celem prędszego usunięcia zatoru w dole 
Wisły wysłano wczoraj jeszcze jedną  brygadę 
saperów do rozbijania lodów.

Pyat, filantrop Walenty Haiiy, żyrondysLa Ver- 
g n ia u d , wynalazca lerminolopj chemicznej 
Guyton de Moweau, chemik Wurlz, medyk 
Vulpiar , inżynier Aipliand, Emil Augier. Teodul 
Ribot, Gustaw Flaubert, Teodor de Banville, 
wreszcie Toricelli i w. in.

K IR  JE R  LO NDYŃS KI.
* Ja’ donoszą z Londynu, w dniu 14 lutego 

r. b. odbył się w kościele N. Panny Mrn-ji l i  
Cadogauslreet ślub panny Izy Henryki Giełgu- 
dównei, córki państwa Adamowstwa Giełgudów, 
ze znanym malarzem panem Teodorem Akscn- 
towiczem.

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A

Z Akadepiji umiejętności.

K o m i s j a  a n t r o p o l o g i c z n a  Akademji 
Umiejętności odbyła w ostatnim czasie dwa 
posiedzenia, poświęcone sprawozdaniom z wy­
cieczek letnich loku zeszłego.

Na pierwszem posiedzeniu w dniu 6 grudnia 
1892 r. sekretarz działu archeologiczne - antro­
pologicznego p. Godfryd Ossowski zdawał spra­
wę z czynności badawczych, co do nieciało- 
palnych grobów kamiennych skrzynkowych w 
Uwiśle w pow. husiatyńskim, osady przedhi­
storycznej w Dąbrowie, oraz cmentarzyska cia­
łopalnego i pieczary Werteby w Bilczu-Złotem 
w pow. borszczowskim. Zabytki pierwsze zna­
lazł w stanie zupełnie zniszczonym, a z pozo­
stałości po nich okazało się rzeczą niewątpliwą, 
że były to groby tej samej budowy i tego sa­
mego charakteru archeologicznego, iak badane 
przed dwoma laty w tej samej miejscowości 
i opisane przez sprawozdawcę w „Sprawozda­
niu z roku 189CT (Zbiór wiadomości do An­
tropologii krajowej, t. XV). — Osada przedhi 
storyczna w Dąbrowie dostarczyła znalezin do 
wieku kamiennego (paciorki gliniane, piłowane 
rogi jelenie i t. p.). Nakoniec cmentarzysko 
badane w Bilczu przed pałacem okazało się 
cmentarzyskiem z „grobami ceglowymi11 tego

Kronika zamiejscowa.
KURJER LW OW SKI.

* Dnia 10 b. m. Józef Rogosz wygłosi tu­
taj odczyt na rzecz Stowarzyszenia pracy ko­
biet. Znakomity powieść 'opisarz mówić będzie
o „Roku 1846“ .
K !: Kasa chorych nu Lwowa liczyła członków 
z dniem 31 stycznia 1893 roku 6003 , z tego 
mężczyzn 4790, kobiet 1213. Na ostatniem 
posiedzeniu Kasy cnorych dr. Jedl wniósł pro­
jekt zakupienia 4 apteczek ondręcznych, w kló­
re zaopatrzeni lekarze kasowi mogliby zaraz 
przy pierwszem odwiedzeniu chorego udzielić 
mu pomocy potrzebnej. Po załatwianiu kilku 
spraw biurowych, postanowiono zwołać nad­
zwyczajne posiedzenie zarządu za 2 tygodnie 
w celu uchwalenia regulaminu dia zarządu.

* Wybory do Rady miejskipj we Lwowie 
nie odbędą się bez ściślejszego glosowania. 
Komisja s k r u ta c y jn a  skończy swoje czynności 
jeszcze w tym tygodniu.

* Wkrótce przystąpić m mają do budowy 
nowego dworca kolejowego; Wobec tego, że 
budowla ta będzie wielka, której niepodobna 
jest wykonać w jednym r o k u , postanowiono 
owe przebudowanie rozłożyć na lat 3.

* W  tutejszym sądnie przysięgłych rozpo­
częła się rozprawa główna w procesie o obra­
zę czci, wytoczonym przez p. Witolda Wolań- 
skieeo, właściciela dóbr, przeciw p. Janowi 
Zawadzkiemu. Wyrok jesi spodziewany jutro.

* vV Kasynie mjejskim 28 lutego b. r. od­
było się mężnie zebranie Tow. prawniczego, 
klóre zgromadziło niezwykle liczny zastęp 
członkóvy. Bawione się przy wspólnej poga­
wędce doskonale.

KURJER W IEDEŃSKI
* Przytrzymano tutaj fałszerz? pojedynczych 

5 -guldenowych banknotów, w osobie Jana
Kremna, liczącego zaledwie 13 lal wieku. Mto 
dego, a lak obiecującego artystę, osadzono w 
więzieniu śiedczem.

* W  restauracji hotelu „Holzwarth“ nj
itnfhaus w Wiedniu, jakiś gość wszystkie buł

ki znajdujące się w koszyczkach zaczął gnieść 
w rękach pod pozorem próby czy są świeże. 
Na niewłaściwe postępowanie gościa oburzył 
siu piekarz i radca okręgowy Knota, siedzący 
wówczas przy jednym stoliku. Gość wyszedł, a 
kiedy Knolh równie upuszczał lokal restaura­
cyjny, ów nieznajomy rzucił się na niego i za­
dał mu racę tak niebezpieczną Scyzorykiem, że 
Knotb po kilku dniach zmarł. Sprawcę mordu 
aresztowano, jest nim urlopowany kapitan Bu- 
rescln Wypadek ten zrobił wielkie wrażenie w 
mieście.

( .(tsiilci N arodow a  w ostatnim numerze 
z 2 marca b. r. zamieszcza odezwę jakiejś 
wysoko położonej osoby, która donosi z Wie­
dnia, że jedyna Kaplica, gdzie odbywały się 
nabożeństwa dla Polanów z powodu wyjazdu 
ks. Krechowieckmgo zamknięta i przeszło 
30.000 Polaków pozbawionych zostało pocie­
chy religijnej.

K' RJER P A R Y Z X I.
* Cesarzowa Eugenja podczas swego pobytu 

w Paryżu zapadła na silny brunchitis i sku­
tkiem tego wyjazd jej na (.ułudnie musiał być 
odroczony. Obecnie ma się już lepiej i życiu 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo.

* Wyszedł pierwszy numer tygodnika hum o­
rystycznego : L a  F fo u d e . Przeznaczenie tego 
świstka jest tu samo, co dzienników: L ibrę  
paro le , L a  Coearde i innych należących do 
bulanzystóW. Kilkowierszowy program ogłasza, 
iż należy znieść przekupstwo a przyłączony list 
Andricuxgo rekomenduje dziennik publiczno­
ści.

h Rada miejska zajmuje się pizemianowaniem 
wielu ulic i nadaniem imion kilku nuwo zbu­
dowanym lub projektowanym. Mimo żądań, ab) 
nadawano ulicom tylko imiona ludzi, zmarłych 
co najmniej przed 20 laty, imię Ernesta Rena- 
na część ulicy J. J. Rousseau otrzyma. Uwie­
cznieni też w ten sposób zostaną: sławny ku­
charz Antoui Carómp, antropolog Quatrefages, 
członek konwentu Guadet, Gainbetta, Feliks

Z  ostatniego sp ra w o zd a n ia  Towarzystwa 
ubezpieczania „Grecham", posiadającego swoje 
ldje w całych Ausl.ro - Węgrzech , wyjmujemy 
k .k a  interesujących szczegółów. Zaprowadziło 
ono ulepszenie, że przy policach, które na 
mniejszy przeciąg czasu są ^wystawione, niż 15 
lat, aby nawet tym zabezpieczonym, którzy Jo- 
pieio drugoroczną premję opłacili, przysługiwa­
ło prawo nozyczki lub odstąpienia poliey. -  
N istępnie dyrekcja bęazie wypłacała takie po- 
lice, które dopiero 13 miesięcy mają moc pra­
wną, a ich właście.iele utracili życie wskutek 
samobójstwa, pojedynku, lub wyroku sado­
wego.

Fnja v' S  iszcie i Wiedniu zaakceptowały w 
roku ubiegłym. 5^.982 wniosków, na kwotę 

-UJ.nmj /.łr., przez co samo incasso premij 
w Austro -Węgrzech wzrosło o 3 miljon gul­
denów.

Nictylko „Gresham11, ale i towarzystwa au- 
slrjackie podoonie się rozwijają. Nasze krakow- 
s .,e Towarzystwo także n.-przód postępuje, ale 
w Galicji stosunek ubezpieczeń na życie jest 
jeszcze bardzo mały, pomimo, iż warunki tu- 
mjszegc Towarzystwa ubezpieczenia na życie 
są nadzwyczaj przystępne, i każdy, nawet naj­
biedniejszy człowiek, może się w niem ubez­
pieczać, ? tem samem zapewnie przyszłość 
swojej rodzima Zagranicą wszyscy to bardzo 
dobrze pojmują, u nas jeszcze kwestja la nie 
przeszła lo wszystkich warstw społeczeństwa 
i tylko bogatsi mysią o zabezpieczaniu losu 
swoich najbliższych.

Sprawa ta jednak jest bardzo ważną dla 
ogółu i powinna być poruszaną przez nasze 
i ziennikarstwo. dosiadamy, co prawda, jedno 
jr kc ; krakowskie Towarzystwo ubezpieczenia 

od szkód i na życie, ale io Tov'arzystw'o przez 
trzydzieści k ika  tai swojego istnienia, rozwinęło 
się lak potężuip, iż az ś zajmuje iedno z pierw­
szych stanowisk między podobnemi towarzy­
stwami w Europie. Dział ogniowy nie przed­
stawi? nic do życzenia, tak samo co do innych 
szkóci. Po 1 względom zabezpieczenia życiowego, 
u gdybyśmy mniej się uaawaii do zagranicz­

nych agenuyi, a. w,ęcej myśleli o wlusnem na- 
rodowem Towarzystwie, z pewnością, l e n  dział 
stanctoy na równ. z „Greshamem", „Germa­
nią" i innemi podobnemi instytucjam i.

Zagraniczni posługują się u nas przedsiębior­
czymi i sprytnym! agentami. Ci, ciiudzą o l  do­
mu do domu, od dworu do dworu i znajdują 
zawsze klientów. Konkurencja otwarta jest dla 
każdego i krakowskie Towarzystwo posvinno 
iść tą samą drogą, ? jirzy pomocy odpowie­
dnich agentów, ootran szybko zneutralizować 
działalność obcych żywiołów.

z  l it e r ;  t u r y  i s z t o k i

p i  W Nrze 163 T yg o d n ika  illustrow anego  
znajdujemy odbitk: z obrazów A. Cecchiego 
(Oświadczyny) ; Krystyna Krónera (Dziki). Piotr 
blachiewicz dał bardzo wdzięczną główkę ko­
biecą, a znany humorysta warszawski Stanisław 
Lcnc zauawną scenę oświadczyn „fin de sienie11 
przez telefon. Piócz tego w tym numerze spo 
tykamy kilkanaście drobnych rysunków, ilustru- 
jącyc.i aktualne wyjjadki, jak nowy gmach par­
lamentu w Berlinie, scenę z opery \e rd iego  
„FalstalT", portret Ferdynanda Lessepsa i t. p. 
VV części literackiej spotykamy ciąg dalszy róz 
głośnej powieści Gawalewieza „Mechcsy", no­
tatki z podróży Muthiasa Bersolina, doku mże­
nie uwag psychologiczno-lekarskich nad muzy­
ką Wagnera przez dra A. F-ana, dalej „Z ta­
jemnic w schodu•*, z humorem nap rany  feljeton 
tygodniowy, wreszcie Zboczenia językowe i kro­
nikę (jo •szechną. W  dodatku umieszcza Tygo­
dnik „Kroplę wody letejskitj |  powieść Rey Fel- 
let a w przekładzie Maryi Faleńskiej.

BOZKA1TOŚCI.

W Melllla. w państwie marokaóskiem, miały 
być stracone .v ubiegłym tygodniu dwie kobie­
ty raaurytańskie za to, że wsczęly rozmowę 
z żołnierzami hiszpańskimi. Melilla jest mia­
stem hiszpańskii-m, w któram wszakże znajduje 
się obszerna dzielnica maurytańska. Dwie ko­
biety opuśr-iły potajemnie tę odosobniona dziel­
nicę i udały sie do fortu Gabreiizas, gdzie ga­
wędziły i żartowały z dwoma, sprawującymi 
straż, Hiszpanami. Kilku Maurów spostrzegło 
kobiety zwabiło je na grunt maurytański i za­
prowadziły do sędziego plemienia, z którego 
pochodziły. Niebaczne niewiasty zostały skute 
w kaidany i skazane na śmierć, a wyrok miał 
być natychmiast wykonany. Tymczasem zawia. 
domiono o wszystkiem gubernatora hiszpańskie, 
go Melilli, jenerała Margallo, który wystosowa 
pisinc odręczne do zaprzy.jażnior ego baszy, 
z prośbą, aby przeszkodził wykonaniu wyroku * 
Basza z wiplką trudnością zdołał zadośćuczyni 
temu żądaniu i uzyskać ułaskawienie kobiet, 
które ośmieliły mówić z giaurami.



K II R J  E R P O L S K I

Kronika, krakowska.
Kalendarz.

E azimierza.
D ziś: św. K unegundy ces.; ju t r o :  św.

O «■. 7 w w teatrze:

wieczór Krft- 

F l i r t“ Mi-

K id e u d iu z y k  z ab a w  i z e b ra ń  jiu b licz iiy i li.
JVqte7r 3 m arca. O g. 7 S  ,,ogacl:uiki. w „Zwią­

zku litrrackim "- -  O g. wpó. do S w. 
siiWdegc w sali liotelu Saskiego.

,},obUn 4 marca.
chała Bałuckiego.

Nieueiela i  m arca. O g. 4 p. p- H dne -gromadzi - 
r ie  k rak . ochoto. Towarz. ratunkow ego w ala  I idy 
m .e js - c j '.  -  O g. 7 w tea W ® ,  F lirt*  Mich; la Baj 
iuckiero. — O g. 7 v  wystawa obrazów, Os.rietle- 
nie eli liryczne. K oncert m uzyki wojskowej

K a le n d a rz  m y śliw sk i, kok  > v ;| uiozm. n a : Ja igH  
bki. cietrzewie, g tu p z ie  (koguty), dzikie l aczki i lisy.

K a le n d a rz  ry b a c k i .  Przez uił., m arzec nie; wolno 
łowić raka  sam ca i samicy, zns od lo go > • , 
pieni i głi,wacie. Ryby złowione m uszą mieć p.zepi-

T v  ''n a s ło n e c z n e  przy łagodniejszej tem peraturze  
m ied z y  codziiia 3  a  1 0  zrann i 2  3  po polud m

m o żu  In . ć u -  P S  pstrągi, łososie, karpie, plo­
tk i, c z e rw o n k i i babki.

k a n ia  5. P rz e w iez  'n o  do  szp ita la  5 0 , do  m ie ­
szk an ia  24 , a o  stac ji ra tu n k o w e j 4 ,  D o ik n ię 'y c h  
zo sta ło  m ężczyzn  60 , k o b ie t 4 0 , dzieci 9 L e ­
k a rz e  T o w a rz . in te rw e n io w a li w 1 5  w y p a d k ac h . 
S łu ż b ę  p e łn iło  w tym  m iesiącu  cz ło n , o c h o tn i­
k ó w  (m ed y k ó w ) 8 4 .  S ta n o w isk o  p ie rw sze j po-, 
m ocy  u rząd zo n o  3 razy . C zło n k ó w  czynnycli 
liczy T o w a rz y s tw o  70  i 18  lek a rzy .

f  Zm arli. W ład y sław  D ro żdziak , su b ie k t h a n ­
d lo w y  p rzeży w szy  la t  2 2 , zm arł w K rak o w ie  
d n ia  2 8  lu teg o  b. r

Z Rady m, Krakowa

W g p h t f a j m y  p r z e m y s ł  o j c z y s t y !

D n ia  2 m arcu

W yso k ie  p rezyd iu m  N am iestnictw o udzie  
h ło  S to w a rz y sze n iu  n au czy c ie l, k w  K rak o w ie  
p o z w o l e n i a  n a  z b ie ran ie  sk ład ek  w Galicji n a  
rzecz  S to w a rz y sze n ia  p °  k o n iec  18 9 3  ro k u .

W ie c zó r u r o c z y s W  Krasińskiego. W ie cz ó r 
p ią ik cw y  w  sali sask ie j z a p o w ia d a  się  b a rd zo  
po m y śln ie . M łodziez p rzew ażn ie  a k ad e m ic k a  

czyteln i k a to l i c k i e j u p r o s i ł a  p re z e sa  A kade- 
m ji u m ie ję tn o śc i p ro fe so ra  S ta n is ła w a  l ir .  r a i -  
n o w sk ie g c , aby zech cia ł w y p o w ied zieć  s łow o  
w s tę p n e . Z n ak o m ity  m ów c; przyjął 
w y g ło szen ie  odczy tu  „O  d z ia ła ln o śc i poe tyck iej

n a  sien ie
dz ia ła ln o śc i

K ra s iń sk ie g o ’£. N a s tę p n ie  n a  fortepam fc w ykm ia 
je d e n  z a r ty s tó w  u tw ó r  „ Z ło tą  n i tk ę 1 M oniu 
szki N a  sk rzy p cach  a m a W -a r ty s ta  w y k o n a  k o n ­
c e r t  B erio ta . Z części ciek lam acyjnej je d n a  z 

a m a to re k  w y p o w ie  p o ez je  K rasiń sk ieg o  
k o b ie ty 11 j „M nie sm u te k  z a b ił '1 ; p a n  Ry- 

Z  p rzed św itu  “ .
w ie cz ó r „O  m atk o  m o ja "  M oniu- 
E  d u r  M o szkow sk iego . G reał at-

pań
„D o kol 
g in- zaś „ 

Z ak o ń czy  
szki i W a lc

na  
ro ln i- 

d ra

tracH on  u ro c zy ste g o  p rz e d s ta w ie n ia  je s t  a p o ­
teo z a  K rasiń sk ieg o  u ło ż o n a  p rzez  a r ty s tę  L isie- 
w icza , a  w e d łu g  p o m y słu  m is trz a  M atejk i.

T o w a r z y s t w o  ok rę p o w e  r olnicze k ra k o w ­
skie od b y ło  w e  w to re k  o g ó ln r  z g ro m ad z i.m e  
p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p re z e sa  p. J a n a  S k i r l  i ń ­
s k i  e g  o. P o  zag a je n iu  p o s ie d z e n ia  p rz e w o d n i­
czący p o św ięc ił g o rące  w s p o m n i:n ie  pi m ięci 
z m a rłe g o  d lugo>etniego c z ło n k a  s. p . Fe lic ji c a  
SzyD alskiego, p o d n o sz ą c  je g o  z n a k o m itą  znajo - 
i„ o ś ć  ro ln ic tw u , p ra co w ito ść  i go  iwy u d z ia ł 
w  sp ra w a c h  ro ln ic tw a  k ra jo w eg o  n a  k -żd y i i 
k ro k u . Z ko lei s e k re ta rz  d r . R t a f i e  i odczyta! 
sp ra w o z d a n ie  z czy n n o śc i VJj ydzialu  za  r. 
i z am k n ięc ie  ra c h u n k ó w  ża ten że  sam  rok o- 
b y d w a  sp ra w o z d a n ia  T o w a rz y s tw o  p rz y ,0"! i u- 
dzielilo  W y d z ia ło w i a b so lu to r iu m . N a stę p n ie  
p rz e p ro w a d z o n o  trzy  w y b o ry :  1 ) d e leg a tam i 
o g ó ln e  z g ro m a d ze n ie  c. k. T o w a rz y s tw a  
czego w y b ra n o  pp . Jó z e fa  K u b asiew icza  i 
A d a m a  P ra ż m o w sk ieg o  ; 2) do  W y d z ia łu  w m ie j­
sce  ś. p. F e lic ja n a  S zy b a lsk ieg o  i d w ó ch  in ­
nych  cz ło n k ó w , rezy g n u jący . h  z p o w o d u  c h o ­
ro b y , w y b ra n o  pp . A dolfa  ( i d m k a  z L utniczy , 
Ig n aceg o  O strzeszcw K .za z R u d aw y  i d ra  A d a ­
m a P ra ż m o w s k ie g o ; 3) do  kom isji k o n tro lu ją ­
cej w y b ra n o  pp W ła d y s ła w a  C y h a ro w sk ieg o  
A le k sa n d ro w ie  i p ro fe s o ra  d ra  F ra n c iszk a  "iie. 
ezyka. P o te m  w y s łu ch a ło  T o w a rz y s tw o  g r u n ­
to w n e g o  re fe ra tu  p. t. : „ Ja k ic h  n a w o zó w  sz tu ­
cznych  używ ać n a leży  n a  w io sn ę  i z jak iem i 
o stro żn o sc ia rn i je  sp ro w a d z a ć 11. R e fe re n t p rz e d ­
s taw iw szy  n a jp o trz e b n ie jsz e  .Ha ro ln ik ó w  z w io ■ 
s n ą  n a w o /y  sz tu cz n e , p o d n ió s ł n a s tę p n ie  szcze ­
g ó ło w o  liczne  tru d n o śc i i n ieb e zp ie cz eń s tw a , na  
jak ie  ro ln ik  n a ra ż o n y  je s t  przy  z ak u p n ie  n a w o ­
zów  sz tu czn y ch .

Z ak o ń czy ł z a lec e n ie m  is tn ie jąceg o  tu od r o ­
ku  S to w a rz y sze n ia  „Z w iązek  lia n  Uuwy kółek  
ro ln ic z y c h " , jak o  tej firm y, k tó ra  d Mj r  ro ln ik o m  
n a jle p sze  ręk o jm ie  co do  jakości n a w o zó w  
sz tu czn y ch  i n a jd o g o d n ie jsze  w a ru n k i nauv  a i . 
Z ak o ń czy ł z g ro m a d ze n ie  p Józc-t K u d asiew icz  
re fe ra te m  n a  te m a t p ro d u k o w a n ia  pi rzeczek , 
a g re s tu  i in n y ch  jag ó d  do w y ro b u  w in . !A u t­
k iem  Lego kilku u c ze s tn ik ó w  już n l p o sied zę  
d iu  p o s ta n o w iło  ro b ić  p ró b y  i u p ro siło  re fe re n ­
ta  o zajęc ie  się  sp ro w a d z e n ie m  4 0 0 0  sztuk 
k rzak ó w  p o rzeczk o w y ch  i a g re s to w y c h .

Zmiana n a z w is k a  c. k. N ąin iestn ictw m  ze­
zw oliło  p. Ja n o w i N e p o m u ce n o w i M urdzi, s e ­
k re ta rzo w i tu te jsze j dy rekcji policji d o ty ch c za ­
so w e  sw o je  n a zw isk o  zm ien ić  n a  M .urdzyński.

W ielkie o rg a n y. W  kościele  N. P . M arji 
w sk u tek  silnych  m ro zó w  zosta ły  m o cn o  u sz k o ­
d z o n e  i p o trz e b u ją  ra d y k a ln e j i n a ty c h m ia s to ­
w ej n a p ra w y . V o b ecn y m  s ta n ie  w  czasie  n a ­
b o ż e ń s tw a  n ie p o d o b n a  się  tem i o rg a n am i p o ­
słu g iw ać .

Jarm ark na konie. R u c h  ja rm a rc z n y  w- r. b. 
b ęd z ie  b a rd zo  zn iczny . D o w iad u jem y  się , że 
w ielu  k u p có w  z W ie d n ia  i obyw ate li pozam a- 
w iało m ie szk an ia  w  h o te la c h  i s ta jn ie  
k o n i.

D o ch o w ek  koni z całego  ro k u  z a p re z e n tu je  
się  k u pCunij ja rm a rk  b o w iem  jes ii nny  z p o w o ­
du  ep, łennji n ie  p rzy szed ł do  sk u tk u , a  k o m u ­
n ik ac ja  z K rólestw em  b y ła  p rz e rw a n ą .

■ .naczn iejsne  p p r tje k o n i zap o w ied zie li p izy . 
p ro w a d z ić  p , Ktelccl z R zęd o w ic , P ien iążek  z 
p o d  S k a lh m ie rza  R u d zk i S te fan  z Z aro g o w a , 
Szarikow skr 8 j t f *  f w

Z  nnejseuw yc], 'h o d o w c ó w , o ile s ly szchśm  ,
p ( t swoj e  konie bar. K onopka i w ielu
mnyc>• .

1  K ra k o w s l bj,0 T o w a r z y s t v ; a  oeh o tn iczc - 
f l a n k o w e g o :  W  m iesia CU j, tym b. r .  T o-

w frż jjS  1 l,„. *° P om o cy  w 1 0 9  w y p a d k ac h . yj | « e ń  razy   ̂ ^  n 3Q ^  je ^0 w  na-

c łem  zn . ^  65  razy , uszkodzen iu  cieie-
sn e iń  m ’ 5 , w przypadkach oblą-

I h n a  .'i m arca.

Na konK U r S o g łoszony  n a  nap isan ie, k a n ta ­
ty, o d śp iew ać  się  m ające j p rzy  o d sło n ięc iu  p o ­
m n ik a  M ickiew icza n a d e s ła n o  p ra c  o g ó łem  4 3 .
O ile sąd z ić  m o żn a  ze s tem p li p o cz to w y ch  na  
p rz esy łk a ch , k a n ta tę  n a d e s ła n o  n iety lko  z k ra ju  
lecz i z zag ran icy . K o m ite t p rzy stąp ił ju ż  do 
sw o ich  J& zynności.

Cei.ar Thom son, k tó reg o  k o n c e r t  z a p o w ie ­
dz ian y  zo s ta ł u n a s  n a  8 b. in . w  sali S a ­
sk ie j, od la t kilku d o p ie ro  ro z g ło śn ą  zyskał 
s ław ę . O d chw ili je d n a k  p ie rw szy c h  jeg o  k ro ­
ków  n a  e u ro p e jsk im  h o ry z o n c ie  w y raża  się  o 
n im  k ry ty k a  z z u p e łn o m  u z n an i :m . C iekaw ym  
je s t  fak t, że re k la m a  m gny n ie  p o p rz e d z a ła  
w y s lę p ó w  T h o m s o n a , a  d o p ie ro  po  k o n c e rta c h  
pojavvialo się  w d z ie n n ik a c h  jeg o  n a z w is k o .—  
T h o m s o n  jes t ju ż  dziś sk rzy p k iem , k tó ry  całą. 
w irtu o zo w sk ą  w iedzę o w ła d n ą ł w  z u p e łn o śc i, 
p ra w d o p o d o b n ie  je d n a k  o tw ie ra  m u  się  je szcze  
sz e ro k ie  p o ie  J o  ro zw o ju  sw eg o  ta le n tu  m u z y ­
czn eg o , k tó ry  dozw oli m u  zająć  w  h  s to rji gry 
n a  sk rzy p cach  s ta n o w isk o  p o w a żn e , jak o  n ie ­
zw y k łem u , jeże li n ie  g e n ja ln e m u  z jaw isku .

N o w y projekt. A T aściciele re a ln o śc i przy 
u licy  N ad  R u d a w ą , zam ierza ją  w n ie ść  do R ady  
m ia s ta  p ro śb ę  o o tw a rc ie  w ąskiej ulicy b ie g n ą ­
cej od  m o stu  W olsk ieg o  aż do  m o stu  Z ie .zy  
n ieck ieg o  po  n a d  rz ek ą  R u d a w ą  po s tro m e  
lew ej p rzez co tyły w szy stk ich  re a ln o śc i zy sk a ­
łyby fro n ty , a  w y b u d o w ać  się  m o g ące  dom y 
p rz ed sta w ia ły b y  p ięk n y  fro n t od  s tro n y  ulicy 
R e to ry k i.

Z teatru. Ja k  to ła tw e m  było do  p rz ew i­
d zen ia , d a w a n e  po  ra z  13-ty „ W ie lk o m ie jsk ie  
p o w ie trz e "  B lu m e n th a la  i K ad e lb u rg a  zapełn iło  
n iem al w  z u p e łn o ś i i  s a lę  te a tra ln ą . W eso ła  k ro - 
lo ch w ilę  o k lask iw an o  szeze rze  i z h u m o re m . 
W y k o n  n ie  n a le ża ło  jeś li n ie  do  b a rd z o  p a 
m i ę  c i  o w o  o w ła d n ię ty c h , to w każdym  razie  
do tych , k tó ry m  tow arzy szy  p ra w d z iw a  w e rw a  
i d o sk o n a łe  u sp o so b ie n ie  a rty s tó w ,

M ilutką p a n ią  in ży n ie ro w ą  (p a n n ę  T ra p sz o )  
p ró c z  o k lasków  o b d a rz o n o  w sp an ia ły m  w a c h la ­
rz em  z żyw ych k w ia tó w .

Ju tro  u słyszym y tak  o c ze k iw an ą  i tyle b u ­
dzącą  z ac iek aw ien ia  k o m e d ję  M ichała  B a łu ­
ck iego  „ F l ir t" .  W  sz tu ce  tej w y s tęp u ją  najw y 
b itn ie jsze  siły n a szeg o  p e is o n e lu .

O ile n a m  w ia d o m o  n a  wszysLkie sześć  z 
rz ę d u  p rz e d s ta w ie ń  „ F lir tu "  bilety w  w iększej 
części ju ż  w y p rz e d a n e  zostały .

Losow anie sędziów przysię g łych  a o  p rz y ­
szłej k a d en c ji, o d b ęd z ie  się  w so b o tę  d n ia  4 
b. m . o go d z ie  5 po  p o łu d n iu  w tu te jsz em  
P re z y d ju rn  są d u  k a rn eg o .

N ow i sęd z io w ie  ro z p o cz n ą  czy n n o śc i sw o je  
z d n iem  5 k w ie tn ia  b. r .

Errrpra.łt w  spódnicy W  n ocy  z d n ia  l  na  
2 a re sz to w a n o  n a  d w o rc u  kolei M arc in a  Seli- 
gę  la t 21  z O lch o w y , k tó ry  w  to w a rzy stw ie  
d w ó c h  m ło d v ch  p a n ie n  — p rz e b ra n y , za  ko ­
b ie tę  u s iło w a ł u c iec  do  A m e rjk i  p rz e d  sp e ł 
m en ie in  p o w in n o śc i w o jsk o w e!. P o zo ry  n ie o d ­
p o w ie d n ie g o  z ac h o w a n ia  rzek o m ej k o b ie ly  z w ró ­
ciły u w a g ę  policji, k tó ra  n iezw y k łeg o  e m ig ra n ta  
w sp ó d n ic y  p rz y a re sz to w a la .

f  Zm arli w S te fan  B rzo sto w sk i, u czeń  I k la ­
sy g inm  św . A n n y , p rzeży w szy  la l 13, zm arł 
w K rak o w ie  d n ia  1 b . m .

Emiljii z D e lo eh ó w  G rz im k o w a, ż o n a  w ła ­
śc ic ie la  d ó b r, p rzezy w szy  lat 4 6 , z m a rła  w K ra­
k o w ie  d. 1 b . m.

dla

K R O N I K A  P O D G Ó R S K A .

T a r g u  w  a r ty k u le  p o m ie sz cz o n y m  w  p o p rz e ­
d n im  n u m e rz e  n aszeg o  p ism a , m u s im y  p o czy ­
nić  n ie ja k ie  sp ro s lo w a n ia , z ac ze rp n ąw sz y  w ia­
d o m o ść 1 u sa m eg o  ź ró d ła . O tóż m . P o d g ó rz e  
p o s ia d a  p lac  o d p o w ie d n i n a  ta rg  byd lęcy , u rz ą ­
d zo n y  on zo sta ł k o sz tem  7 0 0 0  złr. po  za m ia ­
s te m , id ąc  b rzeg iem  W isty  za m o stem  k o le jo ­
w y m . J e s t  to p u n k t p o d  każd y m  w zg lęd em  
p o s ia d a jąc y  k o n iec zn e  w a ru n k i, m ian o w ic ie  je s t  
p rz ew ie w n y , z d a ła  od  d o m ó w  i należyc ie  o b ­
sze rn y . N a d to  n a  w y p ad ek , gdyby  się  zn alaz ło  
ja k ie  by d lę  ch o re , u rz ą d z o n o  o d d z ie ln e  p o m ie ­
szczen ie , d la  b e z p ie c z e ń s tw a  bydła z d ro w eg o . 
P la c  o b ecn y  p rz ez n ac zo n y  zo sta ł p rzez  W y so ­
kie N a m ie s tn ic tw o , a  w ła d za  p o d g ó rsk a  s k ru ­
p u la tn ie  z a s to so w a ła  się  do  w sze lk ich  w y d a ­
n y ch  p o d  tym  w zg lęd em  ro z p o rz ą d z e ń .

Z ac h o d z i je d n a k  b a rd zo  w a ż n a  k w estja , m ia ­
n o w ic ie  k w estja  n iew ła śc iw ej, a  n aw et szk o d li­
w ej k o n k u re n c ji  p o m ięd zy  d w o m a  m iastam i. 
K rak ó w  od  P o d g ó rz a  o d d z ie lo n y  je s t  z a led w ie  
tylko m o s tem , sądz ićby  z a tem  n a ieża ło , że p o ­
s tę p u ją c  w m yśl u staw y  au to n o m icz n e j, n ied o - 
p u szczą jące j szkocm  .'ej k o n k u re n c ji,  dn ie  t a r ­
g o w e  jak  w je d n e m  tak  w  d ru g iem  m ieśc ie  
w in n y  być  u d m ie n n e , a ty m c z ase m  w  K rak o ­
w ie  i w  P o d g ó rz u  ta rg i o d b y w a ją  s ię  w  je d n e  
i te  sa m e  d n i ,  t. j w e  w to rk i i w piątk i. N ie  
m ó w iąc  ju ż  o w y w o łan e j ty m  sp o so h em  k o n ­
k u re n c ji sz k o d liw e j, z w rac a m y  u w a g ę , czyją n a ­
leży, że w  tym  s ta n ie  rzeczy  sp rz ed a jąc y  n a ra  
żen i są  n a  b a rd zo  d o tk liw e  p rz y k ro śc i i s tra ty . 
B o jeże lib y  d a jm y  n a  to ta rg  w P o d g ó rz u  od  
b y w a ł się  w e w to re k , a  w  K ra k o w :e w e ś ro d ę , 
każd y  n iem a jący  m o żn o śc i o d sz u k a n ia  w  ten  
d z ień  k u p c a , o d n a la z łb y  go  n iew ątp liw ie  n a z a  
ju t r z ,  to  sam o  d z ia łoby  się z p ią tk iem  i so b o tą . 
J e d n e m  sło w em  m ia s ta  n ie s trac iły b y  n a  tej 
p rz e m ia n ie , a sp rz ed a jąc y  z am ias t w ra ra ć  do 
d o m u  z n iczern  lu b  z am ias t czek ać  aż  d o  d ru ­
giego te rm in u  ta rg o w e g o , za ła tw iłb y  się  hez 
n a ra ż a n ia  się  n a  w y d a tk i i s tra ty  czasu  tak  
d ro g ieg o  w  g o sp o d a rs tw ie  ro ln e m .

/N a  p o sie d ze n iu  o d b y tem  w d n iu  w c zo ra j­
szym  (t. j. 2 b . m .), d o k o n a ła  R a d a  nu js k a  
u z u p e łn ia ją c y c h  w y n o ró w  do  kom isji w o d o c ią ­
g o w e j, a  m ian o w ic ie  w  m ie jsce  dw ó ch  te c h n i­
kó w , ktÓLzy z k o m is ji w y s tą p ili ,  p . M atu li, 
p rz e n ie s io n e g o  do L w o w a  i p. K ołodzie jsk iego , 
k tó ry  re z y g n o w a ł, w y b ra ła  R a d a  p . S ta n is ła w a  
C h rzaszczew sk ieg o , s ta rsz e g o  in ży n ie ra  W y d z ia ­
łu k ra jo w eg o  i p. S r h r a m a ,  s ta rsz eg o  in ży n ie ra  
ko lei p ó łn o c n e j. N a d to  w y b ra ła  R a d a .  trze ch  
lek arzy , a  m ia n o w ic ie  p p .:  p ró f. d ra  Jo rd a n a , 
p ro f. d ra  B ro w icza  i d ra  S ta n ic ła w a  P a sz k o w ­
sk ieg o .

N a  porządKU d z ie n n y m  p c s .e d z e n ia  zam ie ­
sz c zo n a  b y ła  s p ra w a  z a tw ie rd z e n ia  re g u la m in u  
w y b o rc ze g o , m a ją ce g o  o b o w iązy w ać  p rzy  w y ­
b o ra c h  d o  R ady  m ia s ta . R e g u la m in  ten  u c h w a ­
liła se k c ja  III n a  p o s ie d ze n iu  16 g ru d n ie  1 8 9 2  
r o k u ,  a w e d łu g  teg o  re g u la m in u  ro zp o cząć  się  
m a ją  ju ż  w  b ieżącym  m iesiącu  p rz e d w s tę p n e  
czy n n o ści do  te g o io c z n y c h  w yb o ró w  do  R ady  
m iasta .

Ja k k o lw iek  za tem  sp ra w a  je s t  dosyć  p ilna , 
to j e a r .a k , gdy za raz  p rzy  p ie rw szy m  p a ra g ra ­
fie liczn e  zg ło szo n o  p o p ra w k i i ciężkie p o d n ie ­
s io n o  zarzu ty  p rzec iw k o  red ak c ji i s ty lizacji r e ­
g u lam in u  —  p rz e to  n a  w niósei/ r .  m . J a k u b o w ­
sk ieg o , o d e s ła n o  cały  re g u la m in  n a p o w ró t do 
sek c ji 111 c e lem  g ru n to w n ie jsz e g o  z b a d a n .a  i u 
w z g lę d n ie n ia  zarazem  p o p ra w e k , ja k ie  p o sz c ze ­
gó ln i c z ło n k o w ie  R ad y  m ają  sekc ji z a k o m u n i­
ko w ać .

N astęp n ie  r. m . Ja k u b o w sk i p rz ed sta w ił sp ra  
w o z d an ie  kom isji g azo w ej za  io k  1 8 9 1 , k tó re  
R a d a  p rzy ję ła  i kom isji u d z ie liła  a b so lu to r ju m . 
S p ra w o z d a n ie  w y k a z u je , że g a zo w n ia  m ie jsk a  
z ro k u  n a  ro k  b a rd z o  p o m y śln ie  się  ro z w ija : 
p ro d u k c ja  gazu  c o ro cz n ie  b a rd zo  z n ac zn ie  się  
z w i ę k s z ą w  ro k u  sp ra w o z d aw cz y m  w zro sła  
1 2 % w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  p o p rzed za jący m  
i w y n o s iła  o k rąg łe  2 ,1 8 1 .0 0 0  m e tró w  kubicz- 
n y c h . Z ysk z g azo w n i w y n o s ił o k rąg łe  106  ty ­
sięcy  złr.

P o  z a ła tw ie n iu  p a ru  sp ra w  m nie jsze j w agi 
p rz y s tąp iła  R sd a  do  sp ra w y  zm ian y  nazw y  ć 
ulic . P ro je k to w a n ą  b y ła  m ian o w ic ie  z m ia n a  n a ­
zw y części u licy  P a w ie j,  c iąg n ące j się  od  m a ­
gazynów  k o le jo w y ch  do  u licy W arsz a w sk ie j, n a  
u licę  „ O g ro d o w ą 11, k tó rą  lo  n a zw ę  ta  część 
ulicy P aw ię j d aw n ie j n o s i ła :  da le j z m ia n a  n a ­
zw y ulicy  W o lsk ie j n a  u licę  “ T a d e u s z a  K ościu­
szk i11, i u licy „ S z p .ta ln e j"  n a  u licę  „ T e a tra l ­
n ą 11.

Je d y n ie  tylko p ie rw sz a  z p ro jek to w a n y ch  
zm ian  się  u trzy m a ła , a  raczej R ad a  p rz y w ró c i­
ła  d a w n ą  n a zw ę  ulicy  „ O g ro d o w e j11, k tó ra  
p rzed  k ilku la ty  z o s ta ła  z m ie n io n a ; n a to m ia s t 
w niosk i co do zm ian y  nazw ulicy  „ W o lsk ie j11 
i „ S z p ita ln e j"  b a rd z o  z n a c z n ą  w ięk szo śc ią  g ło ­
só w  R a d a  o d rzu ciła .

Z a  z m ian ą  p rzem aw ia li je d y n ie  r. rn. B o ro ń - 
ski i P a w lik o w sk i n a to m ia s t r .  m. Z oll, D o ­
m ań sk i, P ien iążek , Ś lę k  i w ic ep re zy d e n t F ried - 
lein  w ykazyw ali p rz ek o n y w u ją co , że n a zw  tych  
an i n ie  m a  p o trze b y  z in ie n  ać, a n i L h  z m ie ­
n iać  n ie  godzi-. „K rak ó w  m S  jes t d o ro b k o v .i 
czem  m iędzy m ia s ta m i"  — m ów ił w ic ep re zy ­
d e n t  F r ie d le in  —  na s ta re  u lice  i s ta re  dla 
nieb  n azw y . T eg o , co p rz e k a z a ła  n a m  h is to rja  
bo d a j w n azw ie  u lic , zm ien iać  n am  n ie  w o ln o . 
U lica  S z p ita ln a  nosi nazw ę od h u m a n ita rn e g o  
zak ład u  d la  c h o ry ch  i p o d rz u tk ó w , ja k i tam  
p rzo d k o w ie  n asi w ystaw ili p rz e d  p ięciu  w ie k a ­
mi z g ó rą . Z czasó w  tak  o d leg ły ch  w  n iew ie lu  
m ia s ta c h  znaleź libyśm y  p o d o b n e  in s ty tu c je . D zi­
siaj s ta r a  b u d o w la  u s tą p iła  m ie jsc a  n o w e m u  
g m a c h ó w .;  n iech że  je d n a k  n a z w a  ulicy p rzy ­
n a jm n ie j p rz y p o m in a  n a m  p ięk n e  dzieło  n a ­
szych  p rzo d k ó w .

P rzy  k o ń cu  p o s ie d ze n ia  o d c zy tan o  p ism o  a- 
d w o k a ta  d ra  D oboszyńsk: egc, w  k tó rem  ten ż e  
im ien iem  sp a d k o b ie rc ó w  ś. p ks. b isk u p a  K ra ­
s iń sk ieg o , s to so w n ie  do w oli n ieb o szc zy k a  p rz e ­
sy ła  1 0 0 9  z łr. n a  rzecz  G m iny . P ism o  R a d a  
z u z n a n ie m  p rzy ję ła  do  w ir  Jo m o śc i.

I t iday ie szL  K onfe rencja  ep isk o p a tu  zaj­
m o w ała  się tz. ro z p o rz ą d z e n ie m  lu tow em  
hr. Gsaky’tgo .

F a r y / .  P o d ek c ja  sekcji ko lon ja lno  dyp lo ­
matycznej p a r la m e n tu  w n io s ła  n a  ręc e  m i­
n is t ra  sp ra w  zagran icznych  D eve lle ’a me- 
m o r ja ł  dotyczący sp raw y  g ran ic  pom iędzy  
Sjanu-m a Indoch inam i Develle oznajm ił,  
i i  w L ondynie  i w  1 'angkoku toczą  się do 
nośne  układy.

P a r y / .  Z ona Juliusza Grevy zm ar ła  
dn ia  1 b . m wieczorem.

I ' : i ry z .  R e d a k to r  F ig a ra  za ogłoszenie  
d o k u m e n tó w  sądow ych (czytaj „ S p ra w a  pa- 
n a m s k a u) zos ta ł  w ezw any  do sądu.

A t e n y  Izba d ep u tow anych  za w o to w a ła  
nuciżfct i od roczy ła  się do kw ie tn ia  b. r

At e n y  Na posiedzeniu  Izby in te rp e lo ­
w an o  rzą d  o rozruchy  n a  wyspie Symi, 
p rzyczem  lam iejszy  kościół zos tał zn iew a­
żony. Minister sp ra w  zagranicznych Drągu 
mis od p o w ied z ia ł  wymijająco.

A tcn .y  W y sp a  Tynii (po tu recku  Sum - 
begi) leży w śró d  a rch ip e lag u  m o rz a  ege j­
skiego, naieży do g rupy  S p a ra t ,  zalicza się 
do tu reck iego  w ila je tu  Aidin. Leży n a  p ó ł ­
nocnym  zachodzie  wyspy R n o d a s  pom iędzy 
za toką  Doris a za toką  Syims. Miasto Symis, 
stolica wyspy, liczy około 10000 mk p rz e ­
w ażn ie  chrześcijan, z za w o d u  rybaków . Za 
ta rg  symijski był starc iem  pom iędzy  lu d n o ­
ścią m uz u łm a ń sk ą  a chrześcijańską.

S o f i” . W iadom ość ,  p o d a n ą  przez pa r~ zk ą  
P a ix , ja k o b y  księżniczka K a r j a  L u d w ik a  
P arm en sk a ,  n a rz ecz o n a  ks. F e r d y n a n d a  Ko- 
burskiego, m ia ła  w ybierać  się eto P e te r s ­
bu rga ,  celom p rze jed n a n ia  cara dla swego 
narzeczonego , d e m e n tu ją  wszystkie tu te jsze  
dzienniki.

W a s z y n g t o n .  S p ra w a  aneksj ,  wysp h a ­
wajskich, przyjdzie p o d  o b rad y  se n a tu  d o ­
piero  po objęciu rządów  przez  p rezyden ta  
C heve landa .  Do tej bo w iem  cnwili s e n a t  
o d toczy ł  swoje p ra w o m o c n e  posiedzenia .

z dostaw ą natychm iastow ą loco W iedeń 33. do 
34.25; nafta  floridsdorfskieeo typu z natychm iastową 
dostaw a 16 50 do 17 75; galicyjska Standard vVhite 
marki Skrzyńskiego 17.5 do I7 .75 ; uai kazka (dum.) 
18.50 do 18.75; am erykańska ]9 r5" do 2 0 . - ;  kauka- 
zka (Irjest.) transito  I s  50 do 18.75.

T o w a ry  k o lo n ja ln e .
Hamburg dnia 2 m arca. 

100 kg .: Rio zwykła 79.— no 8 3 .-  ; le- 
87.— ; prima 88.— do 92.—.

Trjest dnia 2* marca.
Kąwa 2:a 100 Kilogram  : Sam os i 10.— do 112.—

Pair Average 104.— do 106 — ; Ceylon pg. gatunku 
137.— do 163.— ; Jaw a żółta  135.— do 140. — .

Praga arna 2 m arca.
Cnkicr n a  styczeń 17.45 do 17.75; na  maj 17.9 

do — Raf i uada 36.50 do 36 75.

Kawa za 
psza S4.— do

POCIĄGI KOLE JO WT?
/  K r a k o w a  o d c h o d z ę :

W kierunhu L w o w a : 7-J r. 8 r , io  30 r., 9-!0 w.. 
IG '65 w. — W kierunku W ie d n ia :  5-‘° r., 6'10 r., 
9-'2S r., 3-5 oop., 10 w. — V7 kierunKu W a rs z a w y , 
5 '“ ' r ,  9 ,2f r., u w. — W  kierunku S u c h e j, No- 
wfcgO S - ^ z r  t. d 8-‘° r., 5-6J po p a ł., 7 '5 w. -  Do 

W ie lic z k i: 1 pop., do T u a iO w u : 5-30 pop.

Do K r - k o w a  p rz y c h o d z ą :
Od L w ó w * : 5 r., 6 30 r., 2-*6 pop., 8 20 w., 9-4S w .— 
Od W Fedffla 6' ,b r., 9-“  r., w., 10 '‘ w. - Jd
W arszaw y r., 5 pop. -■ Z Granicy: 815 w. 
S 43 w — Od S u c h e j, N u w fg c  S ączu  i t j . : G'5 r., 
1"“  pop. — Z W ieliczki: 71'5 w , z T arnow a: 8-5:,r 
Czas środkow o europejski. - -  Szczegółowy rozkład 
podajem y co tydzień w niedzielnym num erze naszego 

pisma.

N A D E S Ł A N E .

Na stuletnią rocznicę.

P r / y j n c h s i f  d n  B r i h H w a .

Dnia 2 m arca

Grand Hotel. (i. Molenda, m. Femwer i Bielska.
Hotel 3a-°ki. P . Rzew uski z Kuonar. — J . rti .inetz 

z W rocławia. — R. A dler z B udapesztu. — K Ję - 
drzejowicz z Ckyżna. F . L ieb efriu  z Drezna.

Hotel Krakowski. Wl. Falko? ski z  M .rszawy. — 
A. Som.ag z R aw y Ruskiej. L r. Ig . SkrocłiOwsI i 
z Siary. — T. R ozw aiFw sid zc Lw ow r.

Hotel Drezdeński. H  M ichnik ze Lwowr — H . 
C habyna z W icduia. — A. Sokołowski z Galioji. — 
O Puudokopf z W iednia. — M.. R einhold ze L w o­
wa. — S. Dcleic z Tarnowu.

Hotel Polski. W D ornw ald z Sarabora. — A. Chy­
liński z Król Pj] — L. Czerm iński z H ussa tko- 
wa. — J .  Gilowski z H ussatkow a.

Hotel „pod Różą“ . Ks. S. Gajewski z Olszówki.— 
L. W ładyński ze Lwowa. — D r E. Schain z N o ­
wego Targu. — ALdul K ierym  z Persji. W. D o­
browolski z W aiozai.y.

Hotel Europejski. J. Radzikowski z Oświęcima. - -  
D r. J .  S. B „um feld z Przem yśla. — J .  Pm nhoifer 
z T am ow a. -  A, G rodziuii z Brzeźan. Traweiso 
Micheii z W łoch. - L . Skow roński z Zakopanego.

Hotel Narodowy A. Lgocki a Tymowa. -  J .  Dy 
dusiak  ze Lwowa. — Ks, A. Gruszecki z Postulie.— 
M. H oz.. i  Ciężkowic..

Hotel PollerŁ. W ł. Śm iałuw sH  z W ;tkov’ic. — J . 
K osturski z Semerówki. — H . Lgockc z W ohcy. — 
M-me F ried  Lei i z Tarnow a. — *3 Pilzer z Oswię- 
eima. — L. Politzer z W iednia. — E . Tm laszewsai 

Brzeska m ałego. — 5 F ra n k i z Wn lnia.
Hotel Centralny. J  N aum iim z W .ednia. — F r  

K u tzer z Cieszyna. K. v. der Heyderi z Kinkco- 
wagen. — R . ‘"elz z Tyczyna. — H  Mar a  u szewski 

Buronic. - T. Ostaszeweki z [  liny W ielkiej. — 
A. Dziedzicki z K lim ontow a, - a . B uirsz  ze Lwowa.

T E L E G R A M Y

Dnia 3 marca.
W i c d t T .  Na posiedzeniu  R a d y  p a ń s tw a  

K r o n a w e t t e r  o d e z w a ł  się w ob ron ie  u 
rzędn ików  pom ocniczych  przy pocztow ych 
kasach  oszczędności. —  O m a w ia ł  _w d a l ­
szym ciągu sp ra w ę  p o d ro ż e n ia  taryfy od 
pakunków . —  W  końcu  zarzucał,  iż po 
m iędzy m in is tram i is tnieję „ rodzaj sp isku 
p rzec iw  soc ja lizm ow i" .  „ Ż a n d a rm ó w  z m u ­
sza się do szp iegos tw a  p r o k u ra to ró w  do 
w y taczan ia  bez  p o d s ta w n y c h  o sk a rż e ń 11 — 
tak m ó w ;ł h a łaś l iw y  dem ag o g  w Izbie. W y 
tuczył sp raw ę  o d es łan ia  przez u rz ą d  p o ­
cztowy w  dzmlnicy w iedeńskiej F av o r i te n  
36 egzem plarzy  p ism a  Socia lia t do policji, 
zam ias t  n a  ręce  ad resa ta .  Socja lizm poró  
w n y w ał  m ó w ca  z chrześc ijańs tw em . Szerzy 
się szybko, n ie  p o w strzy m a ją  go „ d e n u n c ja ­
cje u rzę d ó w  pocz tow ych" (sic!)

P o  E T onaw ette rze  m ó w ił  m in is te r  dr.
S te inbach , w n osząc  p rzed łożen ie  o zwol­
n ien iu  o d  p o d a tk u  dom ow o  czynszowego 
now ych  budow li  w iedeńsk ich  po trze b n y ch  
d la  u ła tw ien ia  kom unikacji ,  jako  też b u d o  
wli w znoszonych  w  celach asanacji  we 
Lw owie.

M i e d o ń .  K a i  z i  w m ó s ł  w  Izbie in te rp e  
laoję w sp raw ie  używ an ia  przez  najw . try  
b u n a ł  pieczęci sty lizow anych  w jeżyku nie 
mieckun

K u b e c k  (lewica) w sp o m in a ł  o regulaci 
rzek  galicyjskich.

K a i b e r  (an tysem ita)  p o d o b n ie  ją k n ie -  
wieki w yraża ł  obaw y, czy t r a k ta t  r  and lo wy 
rosy jsko-n iem iecki nie zaszkodzi han d l  iwi
aus lro -w ęg ie rsk iem u . . „ai Vcnnii

Yt i e d «  . Oficjał A lbin Malinowski przy  , j d  _ _ _  
s ta ro s tw ie  w  Krakow ie,  o trzym ał złoty krzyż 
zasługi.

Kursa kr&kowsitk
Z dnia 2 m arca 1893

pi cą  żądają

Waluty-
Kunie papierow e . . . . za 100 ru b r 
Ma: ki ninnueckie . . . .  za 100 m ar. 
20-to frruków ka z ł o t a ...........................

L i s t y  z a e t a w u e  
za 100 z łr im. w art. oprócz kuponu 

h ietące^a
4 1/j°/n galic. Banku hipotecznego . .
5S/0 n n n • ■
5"/0 „ „ „ z l 0°/cprem.
4i/„“/o galic. T 'w  k icd . z ieri . . . 
4 ( ,%  galicyjskiego hon»:u krajowego 
“ V" To w. kred ziem. Krc, Pol. ser.V  

za rubli 100, w rublach i kop.

127 -  
59 -  

9 58

Obligacje 
(za 100 złr. im w art. oprócz kuponu 

bieżącego;.
5°y0 galicyjskie indciaaizacyjne 
4%  galicyjskie p iopinacyjne 
5°/0 kom un. gal. banku kiaj. I. Em- 
5° 'o > .  » n h '  ^ ln-
4 /j°/o póżyozk i krajowej galicyjskiej 
4 ’’/0 Listy liawid Król. Pol. za r. 11

Losy.
Miasta Krakowa . . .

„ Stanisław ow a . . . .  
Czerwonego krzyża austijackie

100

Węg. budo\vy tum u (Bpzy1' ’ aj

128 25 
59 40 

9 05

100 -  

101 —

109 75
xvHj 80 
100 10

101 50

105 -  
47 -  

10C 50 
101 25 
100 

98 50

23 50

18 50 
13 25 
i  80

10ł -  
101 80 
110 75 
10] 60 
lu)

102 50

97 00 
101 25 
10] 75 
101 

99 50

25 50

19 25 
14 25 

3 40

Z rynków towarowych.
Wiedeń dniu 2 m.arca-

P ro d n k ty  ro ln e .  Pszenica na  jesień 7.o8qo 7.69; 
na wiosnę 7 53 Jo 7.54; n a  maj - czerwi-"’- -°0 t*n 
7 49 ; żyto n a  wiosnę 6 56 do 6.57; na  maj czer­
wiec —. -  do —. ; kuku-ydza n r  mj1: - czerwiec
5.06 dc 5'08; owies na  wic«r.S 7 %  do 6 '- ;  ^
na luty 13.25 d 3 50; nowy rzepak I z .a 5 a o l2 .a o
Eonicz^na m ała  70. - do 83; —, ẑ n czA‘ - 
do 78. za 111O kile, jęczmień 6.30 do 7.60, słód
5.50 ao  6.10.

M ak a  P szerna  0 l l  0 kg.) 15. do 16. ; Nr. I.
ir, _ą  do m  n- 14.75 do 15.5H otręby 3>s0 
do 3 90; żytaia Nr. '2 .— -.0 5 3 .— ; II. 10.25 do 
10.7), IB i1-50 do 8.50, otręby 4.55 do 4.65.

M ięso. W ołow e 28. do 5 6 . -  ; baran ina  34.— 
do 56. - ;  nierogacizna 6 4.— do 64.— ; sm alec 
wieprzowy krajowy z nerzułuą 69 -  oc  70 —] si&nj- 
na biała bez opakow ania 56 do 57 60; łój 39 — 
de — , —-

E p ir y tu i . K ontyngentow any 10.0C9 Itr. z dostaw ą 
'natychm iastow ą 13.40 do 13.60; n a  w iosnę —

D ziesiątk i la t b o le śn ie  u tysk iw aliśm y  n a d  u- 
p a d k iem  p a tr jo ty zm u  u  m ło d z ieży ,' c h w a ła  p rze- 

i dzięki dz isie jszej m ło d z ieży  ak ad em ick ie j, 
że rezy g n u jąe  z tań c ó w , w p o iła  w  n a s  s ta ry ch  
n ad z ie ję , iż z n ią  p o w ró c ą  z n o w u  p o k o len ia  
w ie rzą ce  w  O jczyznę.

O by ty lko  żarliw o ść  p a lr jo ty e z n a  zn iew o liła  
m ło d z ież  a k ad e m ic k ą  d o  p o w ś c i ą g l i w o ś c i  
n a  c a ł e j  l i n j i ,  a  z a r a z e m  d o  c i ą g ł e j  
d o d a t n i e j  p r a c y ,  p rz ec iw n ik ó w  za bez- 
u y ś ln ie  czy n a  złość tań czący ch , n iech  m ło ­

dzież  sz a n u ją c  się  i o szczęd za jąc , b ije  je d y n ie  
z a p y ta n ie m : „ Z d u m iew a m y  F;ę n a d  s ro m o tn y m  
u p a d k ie m  p o słó w  se jm u  g ro d z ień sk ieg o , co 
d ru k i ro z b ió r  P o lsk i w ła sn o rę c z n ie  p o d p isa li, a  
je d n a k ż e  czyja tę p o ta  w iększa, czy p o d p isu ją ­
cych  p o d  g ro z ą  a rm a t ro sy jsk ich , czy leż w  s e ­
tn ą  ro c z n .c ę  z g o n u  m atk i p o w sze ch n o śc i d o ­
b ro w o ln ie  tań c zą c y ch  P11

P rz e c iw n ik ó w  b e zm y śln ie  czy n a  z łość  ta ń ­
czących , a  w m ylnej czy w  u d a n e j  v 'ie rz e  c h ę ­
cią d a w a n ia  z a ro b k u  się  o s ła n ia jąc y ch , n iech  
m ło d z ież  s z a n u ją c  się  i o szczęd za jąc , b ije  je d y ­
nie  a rg u m e n te m  : „ P rz e z  z ap u s ty  d łu g ie  p o s ty  — 
p rz ez  k a rn a w a ł za  u b io ry  i n ap itk i w ytoczy  się  
m iljon ik  z k ra ju , k tó ry b y  bez  teg o  k rążąc  bez 
k o ń c a  z rę k i do  ręk i n ie  u s ta w a ł n igdy ożywuać 
p ro d u k c ji k ra ju 11.

1 o w szem  — p o s ta n o w ie n ie  n ieuży  w ania tak  
su ro w y c h  p ro d u k tó w , ja k o  też  w y ro b ó w  z a g ra ­
n iczn y ch  czyli v 'y w o z  tylko ja k  n a jo b fitszy  
sw y ch  p ru d u k ló w  i ta rg o w a n ie  od  zag ran icy , 
w y tw a rza n ie  Dod z a s ło n ą  tak ieg o  p o s ta n o w ie n ia  
p rz em y słu  ro d z in n e g o , w y s ta rcz a n ie  so b ie  i n ie -  
w y p u szc za n ie  g ro sz a  z k ra ju  — to d o p iero  
e k o r.o m ja  n ad  ek o n o m ją , to  s tw a rz a n ie  d o b no- 
b y tu , d o b ro b y t zaś to  p o d s ta w a  z d ro w a , p o d ­
s ta w a  m o ra ln o śc i p ry w a tn e j i p u b lic z n e j, p o d ­
s ta w a  o św ia ty  i p o d s ta w a  po lityk i d z ie ln e j o 
b y w a n ie  się  bez  p ro d u k tó w  su ro w y ch , ja k o  też 
w y ro b ó w  z a g ra n ic z n y ch , to g im n a sty k a  d a ją ca  
h a r t  duszy , a kto j ą  w  sob ie  i n a  so b ie  p rz e ­
p ro w a d z i, to m i „ S o k ó ł11 ; p o s ta n o w ie n ie  tak ie , 
to  d o p ie ro  p ro g ra m  p racy  o rg a n ic zn e j, p ro g ram  
realny  i z a ra ze m  id ea ln y , to d o n ie ro  gudny  
o b c h ó d  se tn e j ro czn icy , bo  g ru n to w n ie  i sk u te ­
czn ie  'o d d z ia ły w ający  p rz e c iw  ro zb io ro w . O j­
czyzny.

„N ie  św ięc i g a rn k ' le n ią 11. N ie je d n o m  me- 
pil, b o m  lep ił. S to w a rz y sze n i i n ies to w arzy sze- 
ni w szyscy  lep ić . Z każd y m  dziesiątk iem  lat, 
z każdym  ro L e m  b ę d z ie  w a m  lep i-  , z każ h ™  
ro k iem  b ęd z iec ie  lep s i i dzie ln ie jsi, a  n im  d r u ­
gie sto  la t  m in ie , n ie  w o ln o -m u la rze , lecz w ol- 
n o -lep iacze  z lep ią  O jczyznę.

O d z a rz u c e n ia  leż  h e rb a ty  roznoczęli A m e ­
ry k a n ie  w y sw o b a d za n ie  się  z n iew oli A ng li­
k ów .

P o c z ą tk o w a n ie  w yjść w inno od a ry s to k rac ji, 
k tó ra  u z n a w a ć  i szan o w ać  n a le ż y , . ile teg o  g o ­
d n a /  i od  o b o jga  płci, bo m a ją c  u rzyw ile j m ło - 
d o s /i ,  je s t także  a ry s to k rac ją  i ^ k ą  je s z c z e ?

G dzie się  kończy Po lska , a  zaczynajut N ie m ­
cy, n ie  sp o tk asz  już  cz ło w iek a  bez  b u tó w , n ie  
u jrzysz  an i wszy, an i w ilka. Je ż e li zaś  ty leśm y  
w  tyie pozostali, a  n a  p rz e rz e c z o n e  m ęsk ie  p o ­
s ta n o w ien ie  n a w e t p o d  w p ły w em  tak ie j ro c z n i­
cy i po s tu  la ta ch  n a jc ięższej szk o iy  je sz c z e  się  
n ie  zdo b ęd z iec ie , h a  —  p i& uitjczyki, sk a r lo w a - 
cia łe  p o to m k i w ie lk ieg o  n a ro d u ,  u m ie jc ie  ch c ieć  
u m ierać , k ied y  żyć n ie  u m ie c ie .

F iirs te n h o f , 10  lu te g o  1 8 9 3 .

C serw ińshi.

T E L E P  O D i T  I T r .  7 3 .
P ie k a rn ia  p a r o w a  w  P o d g ó rz u

ę - n s t a w s ,  B a r u c ł i a
w ypieka 21 (13 104)

Chleb czyste  żytn i w b o ch e n k ac h ,  w ażących  
2 i 3 kheg ram y .

Z w ra e a  się u w a g ę  S z an o w n e j  P  T .  P u ­
bliczności,  iż n a  każ d y m  b o ch e n k u  ch leba 
czysto żytniego zn a jdu je  się k a r tk a  z n ap i­
s e m :  Shleb czv sto żytn i z piekarni parowe. 
G U S T A W A  BAR' CL.' w  Podgórzu

N&ftf j w o sk  i  t .  p . Olej rzepakow y z dostaw ą 
natychm iastow ą loco W iedeu 32,50 do 33.— ; lniany
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^ U R J E i i  P O L S K I

F?& MARZEC. Kozm̂tsża i nabożeństwa ku czui śm Jozef! po polsku i po francuzku
_________ poleca 1 do przejrzenia chętnie przesyła HSiĘG ARMIA KATOL-CKA Dra WŁADYSłAWA MIŁKOWSKIEGO w KRAKOWIE.

l e c z ą c y c ł i  s i ę l Skład materiałów aptecznych J. 0ó||| i Tadeusza Pilarskiego we Lwowie, Hotel 2orża
  poleca wszystkie towary w zakres lecznictwa wchodzące taniej niz we wszystkich aptekach i droguer ach

~ ~  R E S T A U R A C J AP W  OGZCSZSTNIA.
Od wyrazu zwykłym  drukiem  
*  ct., tłustym  druMem po 5  c tv 
i [ln inum  Chiry ogłoszeń ? S  et.

D raktykant (miejscowy l i  — i 5 
' * lat) potrzebny
I ro fabryczne  
l owie.

Centralne biu- 
Bracka 5 w Kra-

97 1 2

Sta łe  z ijęcie , Poszukuje  się m e­
chanika, znającego się n i  na- 

piaw ie m aszyn do szycia. O ferty: 
K rabów , poste-restan te  W. T 8 .

05 1 5

M łody
nnip.t
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człow iek z pięknem  p i­
smem poszukuje chwilowego 

Irajęcia , roboty  m oże brać  także 
I do dom u. O ferty  pod A W. do 

A dm inistracji 'K u rje ra  Polsk.-: 
w Krakow ie. 9G 1 ?

M arjou ka“ Z akład  wodole- 
5) .1 czn iczy  obok Lwowa — 
poczta Lwów. Emil b^rtei.iiljan 
B.-ajer, w łaściciel. Dr. Wikto.- Le- 
jeżyński, le k a .z  K ier..jacy. Wszel 
kich inform acyj udziela Zarząd 
tegoż zakładu. 83

.ni trzeba inserowaćr. dzien­
n i 'a c b  lwowskich i innych 

krajow ych lub w zagranicznych, 
to załatw iam  zawsze najtaniej 
przez Cbiitralne biuro ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kopernika I . 2032

Do bardzo rentownego przedsię­
biorstwa przemysłowegc bez 

ryzyka, m oże przystąpić w spólnik 
z kapitałem  od 5 do 10.0( 0 zlr. 
Zgłoszenia do ajencji „Impressa 
Lwów. 2059 1 3

P anna uzdolniona w krawieczy- 
źnie, m ogąca się zająć równo­

cześnie gospoda- twem, poszuku­
je  miejsc.. w Krakowie lub na 
prowincji Lcskow c zgłoszenia do 
A dm inistracji K urjera Polsk. 
w Krakowie, pod lit. Z. R.

50 1 4

Folwark w Brzuchów icach, s ta ­
cji klim atycznej i pod Lwowem 

do sprzedania lub  zam iany na 
kam ienicę. Szczegółowych infor­
macyj udzieli: J. P epłow ski, Brzu- 
chowice. 2002 1 I

Osoba potrzebna zaraz do pro­
wadzenia buchalterji oraz k o ­

respondencji polskiej i niem ie­
ckiej z popraw nem  pism em . P ła ­
ca Tygodniowa. W iadom ość w a d ­
m in istracji K u rj. P o ls l .  w K ra ­
kowie, pod A. 6 . C8 . tps? 1 5

Centralne Biuro spraw unków  dla 
prowincyi. Lwów Kopernika 11 

pośredniczy w zakupie wszelkick 
towarów, wysyła tylko za zaliczka 
i p'.licza o %  prowizji. 2031

Jedna stancja na dole w oficy. ie 
da  wynajęcia. Mały R ynek-M i­

kołajska Nr. 4 w Krakowie.

Skrzypce do nabycia, jedne  kre 
m ria k ie , drugi a zwyczajne, 

lów nie stare, oglądać m ożna co 
dzień ud godziny 10 rano do 12 
w południe w Krakowie, F lu rjań - 
skn N r. 22, I  piętro. 92 2 3

P la rin o  m ałe paryzkie, fortepjan 
k ró tk i i akrzypce s: :lo sprze­

dan ia  w Krakowie, W iślna N r. 3, 
1 piętro w oficynie. 91 2 4

P racownia sukier. uamskich Ma-
rji K lause v. Krakowie, ul. 

Szewska 27 (cukiernia p. fczmidaj. 
W ykonyw a ja k  najstaranniej, prę­
dko suknia i c krycia. Przytem  
n auka  kro ju  i szycia. 59 9 30

D oszukuję na wieś panny uzdol- 
’ nionej w krawieczyżnie. Ba­
sztowa 0, T piętro. 99 1 1

P otrzebuję korepetytora d la  u- 
ueznia J V" klasy norm alnej- 

W iadom ość w A dm inistracji Ku- 
rjera  Polsk.- w Krakowie pod 
lit. L. L. 102 ‘

XDo w y n a j ę c i a
0(7 1- g o  k w i e t n i a  w  c e c h u  r z e ź n i c z y m :
I  p i ę t r o  : s a l o n ,  3 p o k o j e ,  k u c h n i a  i  n y ż a
I I  p i ę t r o : 4  p o k o j e ,  s a l o n ,  k u c h n i a  i  n y ż a .

W i a d o m o ś ć  n a  m i e j s c u .  205 2 o !

I

8  Galicyjski Bank Kredytow y
LutegoKg począwszy od dnia 

S j  w y d a j e

4% Asvgnaty kasowe

1 S 9 0

8
8
8

z  3 0  d n i o w & m  w y  d o  w i e d z e n i e m
Hi 00 2 10 Asygnaty kasowe

z  R - d m o w a m  w y p o w i e d z e n i e m ,
wszystkie zaś znajdujące się w obiegn 4-'/o % Asygnuty ka­
sow e z 90 dniowem  w” powiedzeniem  oprocentow ana będą 
pooząwszy od dnia I. Maja 1890 r. pS pooząwszy ou unia I. Maja 1890 r. p \%  z 30 dniowem

term inem  wypowiedzenia. (HB
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 133 10 100 |8 Pra-Ji Dk nie Lędiie płacony. C O Y R B K  - C O O .  ' j g

■ i i B i i i i a a a a a i a i r f j ^ r - d t

m. mm E
W  TH? A lfftW TT!.W KRAKOWIN,

S u k i e n n i - e 1 3 0 .  
Poleca szanow nej Publicznuści swój

W  A TTT A *n
V j/u \ .  X  X  ASL X V  X  5

w ie lk i w y b ó r  o k u la ró w  i c w ik ie ró w , oraz d a m sk ic h  lo r ­
n e te k  sa lo n o w y ch , te rm o m e tró w  i t. p. S z k ła  d ia fra g m o w e  

uznane przez sjfnftyel] lekarzy za najlepsze. 
W szelk ie  n a p ra w y  v am o.

109 11 75 Z poważaniem  N".. N IE M E T Z .
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9 listów pochwalnych 
i houorowych medali.

K iizd y  R m - J  W|  burgshi proszeli
do żywienia koni, bydła rogatego i owiec

On 40 lat używ any we wzorowych gospodarstw ach w brcSku do 
brej paszy i d la  popraw ienia zwiększenia mleczności krów. 

(Jena za puJełko 70 ct.. y2 pudełka 35 ct.
Do nabycia  w ap tekach  i droguerjach. Należy zwracać piluą 

uwagę na  m ark ę  ochronni, i żądać w yraźnie:
Kwizda's kornenuurger Vieh-Nanr Puiver.

Główny sk ład  FRANC. JOH. KWIZDA, c. i k. austr. i kr. rura. 
dostawca nadw orny i ap tekarz  obwodowy w K oruenburgu j,od 

W iedniem . 190 1 22 II

\ \ : a r o i y ,  s t o i k : * ,  d o  k ą p a n i a
t a k ż e  z  p i e c y k a m i  do g r z a n ia  wody, 

I k l o s c t . y  p o k o j o w a ,  p r y s z n i c e ,  w a n i e n k i  

| d o  k ą p i e l i  n a s i a d o w y e l i  w ł a s n e g o  w y r o b u
poleca

KAROL MARKUS w KrMM Szpiialna 28.
W i e l k i  w y b ó r  p r a w d z i w y c h  tulBkich

s a m o w a r ó w .  211 1 120

R a f in e r i i  n a fty  A dam a S k r z y ń s k ie g o
I i J f S T J S Z ^

s ta c ja  p u u z to w a , te le g rn f le zn n  i k o le jo w a  w Z a g ó rz a n a c h  
poleca przy nadchodzącym  sezonie zimowym

SKOKOWA NAFTĘ BEZPIECZEŃSTWA
aLeek3piodn.ji.oą n a f tę  gC3 po l a r s k a  

oraz jako specjalność fabryki

rpftę serarska (Kaisorael)
M ark u , z a r e je s t ro w a n a

udzn aczo n n  n a  wy: ta w a e li  w P  i ry ż u  1889 A ntv, e rp if  18G6, 
T r je ś e ie  1882, K ra k o w ie  188(5 i  P rz .  m y ślu  1882 ua jw yż- 
szen ii n a g r jd a in i ,  jako nafto nieelisplodującą b izbarwn: 1 bez- 
w onną, pf-iącą się w lam pach każdej konstrukcji jasnym  i nie- 
knpcącym  płom ieniom . N a f ta  c e s a r s k a  przedstaw ia w używ a­
niu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się naw et przy 
uizewiófceiun palącej się lampy, może być przeto używaną ta ­
kże i do kuchenek uaftowyn.

Czyniąc zadość w ielokrotnie objaw ionym  życzeniom, wy- 
s j ła ć  będziem ) naltę  z dy.-tylarni w Libuszy nietylko w  a m e ­
rykańskich bary łkach , zawierającch po 140 do 150 ki. nafty, 
Iccz takż i w beczułkach po 100 i 50 klg. oraz ńalonach pu 
40 i 20 klg.

Dla . ogodności naszych b. T. odbiorców  urządziliśmy 
I i zaopatrzyli we wszystkie gatunki nafty magazyny v p o n i­

żej wym ienionych m iejscowościach, a  zam ówienia na naftę 
[ przyjm ują i po cenaeti fabrycznych wykonują:

W K ra k o w ie :  dla m. Krako va i okolicy p. M a rc e li 
K u sz , ul. W iślna 1.

W e L w o w ie :  dla m. Lwowa i okolicy p. P .  M iączy ń sk i, 
ul. SyksŁnska 47.

W  P rz e m y ś lu :  dla m. Przem yśla i okolicy S k ła d  n a f ­
ty  J .  W ik to r a  i  Sj». ulica Franciszkańska.

W e W ie d n iu : dla m. W iednia, Niższej i Wyższej ^ u d r j i  
p. L in d lie im  i S p . K antor I. Giselaslr. 11, Maga­
zyny w Zwisclienbrticken.

D ja  S z lą z k a :  p. L eo n  K lu b in d e r , Kantor i magazyn 
w P r iy o s , B m hof Marisch Ostrau.

D la  C zech i M or:-w y : W aiireu  A bŁbcIIung d e r  Au 
g lo -O s te r r  B a n k . K antor w W ied iiu t I. Ser 
yilengasse. Magazyny i fi! je w P r a d z e ,  O io in u ń eu , 
P rz y ro w ie ,  C lieb’" R e ic h e u b e rg , i P a r d u b i tz .  

Pozwalam y sobie wreszcie podać clo w iadom ości P. T. 
Panń\. Odbiorców z prowincji, że przesłane w prost do fabryki 
zamówienia wykonywujemy z uwzględnieniem wysokości taryl 
kolejowych w prost z Jysty larn i w Libuszy lub z powyższych 
składów. 1225 16 30

C e n i ik i  i  p^ób^i w y s y ł a n y  n i  ż ą i n i e  ^ r i t i s  i f m c i

W HESSEL i S?śHx
Fabryka farb i głćwne fiiuro w Aussig

m iejsce  za łożen ia :  N EU CH A U  koło  L IP S K A  
ł ? "  i i i © :  -W IEDEŃ III, Haupts+rasue Nr. S8. BU 

DAPESZT, Nemet utcza Nr. 10. 218 l  10

IT iija  w  K R A K O W I E ,  u l .  Z i e l o n a  N r .  7 .

Ptm Z dniem i stycznia 1S93 r. o tw artą  została
w  K rak o  u-1 e , R y n e k  g łó w n y -, 1. 5 , I  p ię tr o  (o b o k  

W n y e li  brać* B ile w s k ic h ) ,

Filja parowej farbierat i pralni chemicznej
F er iift ia n iia  S :ę k e n b e r g a  Syn d w

W  f f i  W IE D N IU  39 8 52
m  Fil ja  przyjmuje wszelkiego i od/.aju ub ran ia  męskie, V I 

damskie i dziecir_i_a, jakoteż uniform y do farby i p ran ia  — 
chemicznego w całości bez prucia, z podszew ką i w a tow a­
niem; ważne szczególnie dla pp. oficerów i urzędników 
państwowych.

Połyska z ub rań  kam garnow ych nsuw a się w edług 
w łasnej m etody niezawodnie.

Z akład nasz przyjmuje także do czyszczenia oprócz 
wszelkiego rodzaju garderoby, m aterje na  meble, portje-y, 
kołdry, d y a n y ,  lioroaki prawdziwe, parasolki (w całości), 
szale, chustki, firanki, rękawiczki, hraw aiy i t. d., jakote,z 
farbuje w edług nowej m etody „a R esso rt“ m aterje  i su ­
knie jedw abne, pluszowe, aksam itne, oraz pióra i wszel 
kiego rodzaju pozam enterje.

Wszelki.: zamówienia z Galicji przyjmuje tylko  
t f j  filja nasza w K rakowie, Rynek glu,vny l. 5, 1 piętro.
“  Polecając się łaskaw ym  względom  Szan. Publiczności,

prosi o liczne zam ówienia 4 T a r z ą c ł  ± ± l j i .

B B m g a a ś B a B a a i B B M

Browar Hanôyńsi;,
załużoiiy w  ru k  ii 1857

poleca wyśmienite gatunki swych piw.

P i w o  B a w a r  
P i w o  M a r o o w e  

P i w o  L e ż a k  
P  D r i j e r  Kidowy

o* ^  
d  3
Eg ®

PT1 1  
p g -

W yborna afLOśó. W ysoka zdrowetnośe. 
( i ; N j g  N I S K I E .

Piwa nasze nie ustępu ją  tak pod w g.ędein czystości wyrobu, inko 
też wybornego sm aku najpierwszym m arkom  zagranicznym. W ysyła 

ka no prowincję szybko i dokłaanie.
O d sta w a  w  K r a k o w ie  b e z p ła tn ie  do  d om n  

J F l  e p r e z e ^ t a o j e .  k > r  o  " w  e*. t *  im. 
w  K r a k o w i ,  p rzy  ul c y  J a g ie llo ń sk ie j  I- 5 ,  o b o k  ie o t r u .

w a

I

O Z K E
d ę b o w ą  d e s o c z u l k o w ą

w doskónalym , saeliym  g a tu n k u ,  ja k o te ż  fcs-. '  
a L o ^ j i s T -^ ,  różnego rodzaju, w ra z  z kompletnem  
ułożeniem  takow pj w  miejscu  lu b  n a  p row inc j i ,  

poleca

M l a u r y c y
w  K r a k o w i e ,  u l .  B a s z to w a  1. 2 5 .

CENY FABRYCZNE. i 67 5 10

ad
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azes w  K ra k o w ie
Rynek główny 1. 35 (Krzysztofory).

SKŁAD FóBRYCZWY FLASZEK
n a  W ina, P iw a ,  Szampany. B u te le k  p a te n to w a n y c h  
z zam knięciam i,  B u t l i  Koszykow ych (Demijohns) i  t. p. 
„akcyjnego T o w a rz y s tw a  d la  p rzem ysłu  szk ła  dawnie. 

F R IE D R  SIEMENS* w  N e u sa t t l  i  w  Dreźnie.

„Depot generał de Compagnie des Cristalleries 
de Baccarat a Parist(,

O p ró c z  s z k l i i  c z e s k i e g o ,  p o r c e l a n y  c z e s k i e j  I f a ­
j a n s ó w  a n g i e l s k i c h  t .  p . f i rm a  p o lec a  sw ó j

BOGATO ZAOPATRZONY SKŁAD

| ^ . M P
* p i rwszorzędaych firm  w i jd e u s k iu h  i z n g ra u ic z n y c b , 

sz c z e g ó lu .e  ,z a ś  w ie lk i z a p a s  w y b ó r  o b e c n ie  ta k

ulubionych lamp sto ja iyci (Htanderlampen) 11. p.
o 3 0 %  b l is k o  ta n ie j  j a k  w  s k ła d a c h  w ie d e ń s k ic h ,  o ra z

tow arów  rcajollkow ych i b r o m o w y c h .
Magazyn posiada wielki zapas to w a ró w  sin ó acy c li do 

co d zien n eg o  u ż y tk u , które sprzedaje po cen a ch  m o żliw ie  n a j ­
ta ń s z y c h  i tak  naprzykł,ul:

12 s /.k la u ek  g ła d k o  sz lifo w an y ch  60 c t.
G a r n i tu r  z s z k ła  czystego  z o b w ó d k a  m a to w ą , zawierający 

12 s z k la n e k
12 k te l is z k ó u  do w in a  

1  k a r a f k ę  do w ody
1  k a r a f k ę  do ru m u
2 k ie lisz k i do w ó d k i 

G a r . ii t u -  <to m y c ia , ozdobiony deseniem z a  3 z ł r .  20 c t . ,
T |  nożyków  z t r z o n k a m i m a jo lik o w em i zn  1  z l r .  i t. p.

P r z y  z a k u p n ie  w y p r a w ,  u r z ą d z e ń  h o te l i f w y c b  i r e s l a i f a c y j n y c h  
o r a z  p r z y  w ię k s z y c h  z a k u p n a c h  K ó łe k  r o l n .c z y c h  ( d - p r z - d a ją c y c h ) ,  ja k o te ż  
in n y c h  w ię k s z y c h  o d s p r z e d a j ą c y c h  o d s tę p u ję  r a b a t y  ró w n ie ż  u d z ie la m  na  s p .a ię
m ie s ię c z n ą  o so b o m  m i z n a n y m  b ez  d o lic z e n ia  n a d w y ż k i  _________ 09 9 20

m  B zlr. 80 ct

O . k . i i u p r z y w .

P ł e r - w s s a ,  o - T j o ^ . s T Ł a .

FABRYKA OAItlltHW
(iJachówki, kafle, po^in ki, iłyfy, losadzki itp.)

w  Krakowie, Zwierzyniec 1. 4 0 ,
p o lec a  d a c h ó w k i  o g n i o t r w a ł e ,  a b s o lu tn ie  n ie p rz e m a k a ln e ,  |  m a s y  p : ite o to w a n ° j  „J, a r -  
ł n o r i t o i n "  z w a n e j. J a k  ró w n ie ż  p r z y jm n je  w s z e lk ie  o b s ta ln n k i  w n lio ó zące  w  z a k re s  

k a m ie n ia r s k i .  —  P r ó b y  n a  ż ą d a n ie  w y s y ła  s ię  b e z p ła tn ie .  18 13 96

TUSLINSKIEGO
w Krakowie,

w h o te lu  „p o d  RÓŻĄ11. 

Obiau za 1 złr.
P ią te 1- d. 3  M arca .

. |  Oou&o.nine z ryb.
2; < R osół z wermiszelem.
N 1 A u pa grzybowa.

3 f J a jk a  f
- f L ian kie

faszerowane.
B lankiet cielęcy.
S z tuka  m., sos szczawiow_v. 

... Tolędwica z jarzynką.
( Cielęca z nerk; z sałatą  zim. 

K otlet m ilanaise.
U 4 Sandacz z jajam i.
O, . K arp  sm ażony.

( K arp w polskim  sosie.
L in sm ażony.

-. Przekładaniec drożdżowy.
U I P razucha  z m asiem .
-4 l
B i u r o  w y w i a d o w c z e  

J Ó Z E F A  i l i l l K L E
L iró w , T ry b u n a ls k a  4, 

Foieca: Guwarnanlki, Ilony, P an ­
ny służące, Klucz.nice, Oficjalistów, 
prywatnycli i wszelką służbę dw or­
ską i miejską, z najleps/.em. reko­
m endacjam i Dzierżawy m ajątków 
innieisz.ycb i większych poszukuje.

5 J4

I -N ri1 m asz  m c  w  św ie c ie  le p s z e g o  d o  p o le c e n ia  n a  ż  łą

I dek a osobliwie w  uzasie panujących epidemij, juk

l^odka z ziół leczniczych
E z s i ę c i z a  K n e i p p a

o o w s z e c h n ie  d z is ia j  u z n a n a

KWESPPÓWCiA.
K neijijiów kii sk łada  się z kilkudziesięciu najzdrowszych ziół 

leczińozych m ających cudowne dla organizm u w łasności. 
K neijipów kit wzmacnia i ogrzew a źo łąde1':, przez co c.horo- 

bliw s baliterje n ie m ają clo niego przystęuu 
K neijijiów ka odnawia krew' i odm ładza organizm  -  do w z io ­

łach  leży owa tajemnicza odradzająca siła .
O e n n  t l a s z ) x . ć  X  z i r

Eo n s b ; c i a  w y łączn ie  w  Składzie maueajalów

LEC PO: .DA LITYŃSKIEGO j l
c*7- o  x .-o i>  j - o i r i o ,  przy ulioy Kopernika I, 2.

Ziim ów ieniu. n a  jiro w in e ję  u sk u te c z n ia  s ic  o d w ro tn ą  jio c z tą . I

ŚWIAT
dwutygodnik ilustrowany

od 1 s tyczn ia  1893 znowu, w ychodzi p o i  redakcją

Z y g m u n t a  S a r n e c k i e g o .

C zasopism o to IPeracko ar tystyczne je s t  n a jb o g a tszem  
w  treść  i ryciny, a z a raze m  n aj tanszem  czasopism em  

o b raz k o w e m  polsk iem  
D ruku je  obecn ie  b a rd z o  in te resu ją ce  powieści,  oraz 
cenne  p ra c e  n a u k o w e  i l i terackie na jznakom itszych  a u ­

to rów  naszych.
P B .E N U M E B A T A  W Y N O S I:  

r o c z n ie  12 z łr ., p ó łr o c z n ie  6  z łr ., k w a r ta ln ie  3 złr.

P re n u m e r o w a ć  najlepiej w p ro s i  w :

Administracji „Światę/1 ZLorjańslsa 40 
w Krakowia.

P r e n u m e r a to r o w ie  r o c z n i i p ó łr o c z n i  o tr zy m a ją  
c ią g u  rolcu p ię k n e  p r e m je  h e l io g r a w iu r o w e . 213 3 12

: Zmiana mieszkania. s
m Cr Rudolf ZUBER
' j g e o lo g ,

przeprowadził się we kwo­
to wie na ul Piei-ar01'1' 1 a  a 

2060 II Piętru 
S  Podęjm uje su 

geologicznych 
I górnictwem  

(J  nafty  wodociągami, źródłam i (Ji 
tyj m iueralnem i, studn iam i an- M 

tyryjskiem i i t. p. 
t r i a i f i ^ a a i s r B i a a a H a u a M

4  a

13S■ Podejm uje się nadal badań r j 
i związku z j j  

górnictwem  i eksploatacją J

aszlany alejowe
4 m. w ysok ie ,  s i lne  d rze ­
w k a ,  3 0 - 4 0  z ł r .  z a  100 szt.

Drzewka ouoco^e
silne  i  w  d o b ry ch  g a t u i  
k ac h  po 6 i ot. za  sz tukę  
sprzedaje  za rząd  ogrodów  
p a łac o w y c h  w  Z a to rze .  Fo- 
ozta i stacja ko le ji  w  miejscu. 

194 2 3

- ) • • • (  > 1.10
O Odznaczane medaium i dy- q  
3  160 pl.ruem zartugi

•  s ły n n e  p łó tn u  G o r c z y ń s k i e «
poleca i sprzedaje najtanie j ,

FABRYKA TEACK' 8

Mieczysława GONETA
w Korczynie, p. loco. |  

P iękne, świeże i trw alej czy- |  
— sto ln iane wyroby płócienne, •  
5  surow e i apretowane, am in - J
:  nowicie: płótna, weby, dy- o  

m y, chustki weoown du Husa, •  
2 ręczniki zwykle i zdrowu- J  

tne, obrusy, se rw e ti, ścierki, 3  
drelichy jakoteż p łó tn a  dor... •
szareib lichow anenasienn ik i, •

2 wury i t. p. wyroby w zakres 
’ tkactw a wchodzące. |

P r ó b k i  1 z .id au y e li g a -  •  
5  tu n k ó w  g r a t i s  i f ra n c o . j

Znane jako najlepsze

c zys to  ln ia n e  p ło in a K o rc z y ń s k ie
na kuszule, prześcieradła bez szwu 
w szdkiej szerokości od grubych do 
niijcieńazycb, ciymy n a  spódnice, 
poszwy i t. p., ręczniki zwykle 1 
do nacierania, chustki do* nosa 
grubsze i cienkie webowe, dreli- 
uhy na liberje i m aterace, p ió tna 
żaglowe, obrusy, serw ety, ścierki, 
p ló u a  grube pólbielout i t .  jr. 
wyroby w najlepszym  g atunku  

poleca 159 1 47

k r a j .  f a b r y k a  w y ro b o w  tk a c k i c h
W ł .  G3- O "  s t a ,

w Korczynie, p. loco. 
np* O m nib i i ju-óbki żądanych 

gatunków  g ratis i frauco!

X  R O K  I l l c i .  ♦

♦  bieskie uiDrzymy“ wydały 5  
v roku bieżącym zarówno ♦

X  w grun tach  suchych, ja k  ♦  
m okrych pion bardzo obfity <■,

♦  100 — A )0 korcy z m orga o
♦  r (Trzy 2-OY; krochm alu. 1 
X  Zam ówienia w ykonuje od- X  
+  w rotaie, dopoki zapas sta r- +
♦  czy Zarząd Jó o r Aoama hr. ♦  

M arasse w Jurkow ie poczta JX Czohów. 4
♦  S9~~ Brzy odbiorze ca- <
♦  Jego wagom, liczy się ty lko  W 
X  5 ct.; pól wagonu ( ct., ćwierć J  
- wagonu 8 ct. za kilo n a  sta- +

cji kul. w Slotw iuie lub G ro- ♦  
„m iku. Z a  worek KKi klgr. i  

10 zlr. 2 I2 1 4 J

W X C S 1 V A .
D r z c M k u  o w o c o w o

wysokopienne, silne w koronach, 
z dobremi_ korzeniam i Jabłonie, 
Gruszki, Śliwki 5 letnie 50 cent.

st., Węgierki 45 cent., Czere­
śnie, V iśnie 6 let. 90 cent., 
Agrest, Fożeezki wysoko-piem.e 
75 c mt„ krzewiaste, Agrest, Po 
ieczk i czerwone, j ia łe  czarne 
25 cent. Maliny m iesięczne 12, st. 

zlr. 1.
l t w i i i f j  z im o - t i - W ii ło .

aożuz.k traw nikow y, rożowy na 
obwódki, Primula A uricula, Smół­
ki ogniste karłowe pełne. Orlik 
banw yjski. Campanule piram idal­
ne, Stokrótk, białe, pąsowe, ró 

żowe, Digitalis i t. p.
K w i a t y  d w n - l e t u i e .  

Bratki piękne kolory Campanule, 
Niezapominajki. GoźJzilJ ogroni- 
we i t. p K. ZEWY OZDOBNE, 

Thuje, Głogi i t. p. 
W szystko po możliwie niskich 
cenach. — 1 'roszę o wczesne za­
m ówienia i dokładny adres. W y­
syła za zaliczką Zarząd ogrodów 

w Olszy p. K-aków

211 i 6 E .  U K L A h T S E I .

Dwa pokoje frontowe
215 n a  I  p  ę t r z e .  i 3
k a ż u y  z osubuym ‘wohodem, 
z meblami, z u s łu g ą  lu b  Dez, 
od 1 k w ie tn ia  b. r .  pujedyn- 
ezo lu b  razem  do w yna jęc ia  
p iz y  ul. św. K rz y ża  ]. 11, 
drugt.  k am ien ica  od ul. Mi­

k o ła jsk ie j  w K rakow ie .

l o t  TinWflfl7PTliQ W y n a la z e k  u p izy w ilc jo w -sn y  n a  'a t  i ,̂ d o k t o r ó w  M A H l l 1 
UU Id l jlUWUll^ I I d F r e r e s ,  lekarzy-iuynalazców, U l. d e 1’A r b r e -S e c , 4 6 , w  P a r y ż u ,  

na  leczen ie  ra d y k a ln e  R U P 1 U R  Do teg o  c z a su  b a n d a ż e  służyły 
,e d y n ie  do  p o d trz y m y w a n ia  r u p tu r .  D o k to r o w ie  M A R IE  ro z ­
w ią za li z a d a n ie  p o d  w z g lęd e m  p o d trz y m y w a n ia  i le c z e n ia  ich  za 
p o m o c ą  B a n d a ż u  E le k tr o -L e c z n ic ź e g o . k tó -y  ś c ią g a  n e rw y  
w z m a c n ia  je b ez  w s t r z ą ś n u ń  i b o lu  i s k u tk u je  w  p rę d k im  cza s ie  
P o j e d y ń c z e  f r a n k ó w  3 0 . P o d w ó j n e  f r a n k ó w  5 0  w ra z  z in fo rm a c ją .u le c z e n ie  z u p e łn e .-

P 9 H I Na ogólne żądanie  Szanow nej P. T, Publiczności będę w y r a b ia ł  paczki w czasie postu, d w a  raz y  w  tygo 
dn iu  t. j. w  Niedziele i  C z w a r tk i  (dwa r a z y  dziennie), t a k  samo najlepszej jakości  j a k  dotyohczas. —  P rz y  

te j sposobności mam zaszczyt podziękow ać Szanow nym  moim odbiorcom za  ł a s k a w e  w zg lędy K. KrrM, larmeliiska 1, w Krakowie.
T /s z o lk ie  p a p ie r y  w a r to ś c fo w a , bankno­
ty zagranierne i monet? kupuje i sprzedaje pod naj-

borzystnirjszemi wnrunbami

w  K ra k o w ie, K y u c k  1. 30 . 
z prowincji usiuteczrta się odwrotni poc?:;, twe to- 

liczenia prowizji.
Wytfawna, ajcnliy I ofrowladzlaloy r idnktor: Dr. 1/n t  ?lrłow»ki. D ru k  W ł. L . A n o z y o ?  S p ó łk i ,  p o d  zarzĄ id ^in  . r n ?  G a d o w s k ic g o


